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(Dymisja Bismarka. — Podwójna gra Moskwy. 
Domysł co do tajemnysh przyczyn dymisji Bis- 


. marka. — Kiedy sejm się zbierze? — Narady 


frakcyjne przed rozprawą budżetową w przedl. 
Izbie posłów. — Półurzędowa wycieczka na cen- 
tralistów. — Politik o stanowisku autonomistów 
wobec rządu w sprawie budżetowej. — Klęski cen- 


"tralistów w Lublanie i Lincu). 


Bytnacja się zaciemnia, stosunki wikłają się 
coraz bardziej i wchodzimy, jak się zdaje, w 
okres nader krytyczny. Dość powiedzieć, że je- 
den z dyplomatów włoskich, hr. Maffei, sekre- 
tarz w ministerstwie spraw zagranicznych, 0- 
świadczył znpełnie na serjo, iż zbliża się chwi- 
la, w której los Europy spoczywać będzie w 
ręku Włoch i Anglii, innemi słowy, w ręku 
doktrynera Gladstona i stowarzyszenia Itala 
irredenta. 

Do wszystkich zaś kłopotów trapiących Eu- 
ropę, przybywa dziś nowy najniespodziewaniej 
w świecie. Urzędowe podanie s'ę Bismarka do 
dymisji, o którem jeszcze wezoraj nikomu się 
mie śniło, rzuci niewątpliwie popłoch niemały. 
Wolno bowiem wątpić, aby ten powód, który po- 
daje Nordd. Allg. Ztg, był istotną przyczyną, 
która skłoniła Bismarka do tak ostentacyjnej 
demonstracji. Wprawdzie zrozumieć łatwo, że 
dla twórcy Zjednoczonych Niemiec nie musi być 
rzeczą przyjemną ta okoliczność, iż w Radzie 
Związkowej wskutek niewłaściwego i niepropor- 
cjonalnego do liczby ludności rozkładu głosów, 
zdarzać się mogą takie wypadki, jak np. obecnie 
przy obradach nad ustawą stemplową, iż Prusy, Ba- 
warja i Saksonia znalazły się w mniejszości, pomi- 
iż reprezentują cztery razy liczniejszą ludność. 
To też w każdej innej chwili dymisja Bismarka, 
wywołana, tą okolicznościąbyłaby w oczach En- 
repy zupełnie nmotywowaną. Ale dzisiaj, gdy 
Europa zaczyna się wstrząsać w swoich posa- 
dach, gdy we wszystkich mocarstwach sprawy 
polityki zagranieznej stoją na pierwszym pla- 
nie, a wewnętrzne sprawy odłożone zostały do 
spokojniejszych czasów, któż w takiej chwili 
wydobywa na stół kwestję konstytucyjną i w 
niej szuka pretekstu do usunięcia się od życia 
publicznego? Z tą konstytucją, jaką Niemcy o- 
becnie mają, i z tą Radą związkową, która 
wczoraj taki gniew Bismarka wywołała, żyje 
już cesarstwo rok niespełna dziewiąty ; mogłoby 
więc przecie jeszcze lat parę pożyć, aż docze- 
kałoby się zupełnego uspokojenia Europy. Wte- 
dy praca nad zmianą konstytucji i nad napra- 
wą jej błędów byłaby ea.miejscu i na czasie. 
Dzisiaj zaś jest chyba tylko pretekstem, mają- 
cym na celu zamaskować istotny powód dymisji 
Bismarka. 

A jeżeli tak — to jakiż być może ten isto- 
tny powód ? 

Pytanie to otwiera na oścież podwoje kwe- 
stji, która sprzęgnięta z wyborami angielskiemi 
stoi ciągle na porządku dziennym dyskusji od 
czasu, odkąd w tych wyborach szala zwycięz- 
twa przechyliła się na stronę whigów. Mamy 
na myśli projekt powołania do życia, pogrzeba- 
nego od dwóch lat trójcesarskiego związku. 

Dziwne koleje projekt ten przechodził. Po- 
wstał w Berlinie w czasie bytności Orłowa, w 
Wiednin z nieopisaną trwogą został przyjęty, a 
w Petersburgu powitany sfinksowem milczeniem. 
Nie mieliśmy ani jednego, chociażby półurzędo- 
wego głosu z caratu, któryby świadczył, że za 
tym projektem jest gabinet petersburgski. Ale 
zato podwójnie wymownym był car. Wygłaszał 
toasty stentorowym głosem, stylizował nezucio- 
we telegramy, rozpływał się w admiraeji dla 
Niemiec. Zewsząd sypały się przytem fakta, da- 
jące do myślenia, że między Moskwą a Francją 
wieczna istnieć będzie nienawiść. Prasie mo- 
skiewskiej dozwolono znęcać się nad gabinetem 
Freycineta ile tylko jej się podoba. Posnnięto 
się nawet do tego, że oez cela i potrzeby ogło- 
szono w Prawifielstwiennym Wiestniku doknmen- 
ta w sprawie Hartmana. Dawano więc niby po- 
średnio do myślenia, że Moskwa o ile odsuwa 
się od Francji, o tyle zbliża się do Niemiec; ale 
bezpośrednich dowodów zbliżenia się nie oka- 
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Scena IX. 
RUBIN — JAHELA. | 
(Jahela pospiesznym krokiem przebiega scenę, 
w ciemny szal otulona — z głową 8puszezoną ku 
ziemi.) 
RUBIN. 
Jahel I Jo 
JAHELA (drynąwszy, staje i podnosi głowę:) 
Ty, Rubinie ? 
RUBIN. 
Gdzież to tak spiesznie ? 
JAHELA. 


Jakto ? 
RUBIN (szyderczo :) 
Ty chodnika 


JAHELA (zmięszana:) 
Wybiegłam na chwilę 


Na Stare miasto... Zmrok już... Wracać muszę... 


RUBIN (j. w.) 


JAHELA. 
Mały Benjamin... 
RUBIN. 


Tak pilno? 


åh, mały 


H. 
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zywano żadnych. Ani Gorczakowa nie nsunięto 
z posady kanclerskiej, ani nie odwołano Oubrila 
z Wiednia, pomimo że Bismark nie życzy go 
sobie widzieć w stolicy naddanałikiej, „Bło- 
wem nie uczyniono nie takiego, coby chociaż z 
pozoru zdradzało, że Moskwa ma stały zamiar 
oknpić przyjaźń Niemiec przez nczynienie za- 
d<ść postulatom, stawianym przez Bismarka. Po- 
zwolono sobie tylko okazać się grzecznym dla 
Bismarka, i w dzień jego urodzin przesłano mu 
telegramy gratulacyjne 0d cara i od wielkich 
książąt. i : 

Tyle tylko. Z drugiej zaś strony, podczas 
dy w prasie miotano pociski naFrancję, na polu 
dyplomatycznem — jak się dzisiaj okazuje — 
usiłowano zbliżyć się do niej i zatrzeć wraże- 
nie tych impertynencyj, jakie jej wyrządzono w 
pierwszej chwili gniewu. Orłów wyjechał z 
Paryża bez złożenia pożegnalnych wizyt. Wtedy— 
zanotnjmy mimochodem — mniemano powszech- 
nie, że torysi odniosą zwycięztwo. Strawiwszy 
tydzień na podróż i na pobyt w Berlinie, przy- 
był do Petersburga w chwili kiedy już gwiazda 
zaczęła whigom przyświecać. Cóż robi Orłów? 
Oto pierwszą wizytę po audjencji u cara i kon: 
fəncji z Gorczakowem, składa ambasadorowi 
Francji. Wrótee potem, w miarę jak pet ra po- 
wodzi się coraz lepiej, gabinet petersburgski takie- 
mi atencjami zaczyna Chanzyego otaczać, jż z 
Paryża ambasador francuski otrzymuje rozkaz, 
aby nie korzystał z danego mu urlopu i pozo- 
stawał w nadnewskiej stolicy. “Nakoniec roz- 
chodzi się wieść, iż Orłów wkrótce wróci na 
swą posadę do Paryża. 


Nie będąc wtajemniczeni w sieć intryg dy- 
plomatycznych, możemy tylko z zewnętrzny. 
symptomatów snnć wnioski o wewnętrznych mo- 
tywach międzynarodowej gry. Owoż te zewnę- 
trzne symptomata, które przytoczyliśmy powyżej, 
uprawniają nas dostatecznie do wniosku, iź Mo- 
skwa wobec projektu o restytucji trójeesarskiego 
związku grała grę dwulicową. Prawdopodobnie 
ona ten projekt podała i gotowa była zrazu po- 
nieść nawet spore ofiary, aby pozyskać przy- 
jażń Niemiec. Więc też z początku w Berlinie 
nie tylko u dworu, ale i w gabinecie kancldrza 
z jednakową radością ofertę jej przyjęto. Ale w 
miarę jak w wyborach angielskich spostrzegać 
Moskwa poczęła coraz pomyślniejszy dla siębie 
obrót sprawy, musiała ona zacząć obcinać te 
ustępstwa, które w pierwszej chwili przyobie- 
cała Niemcom; a im większem stawało się zwy- 
cięztwo whigów, tem szerszą w obcinaniu da- 
wała sobie folgę. Gladstone panem Anglii, to 
sytuacja, w której Moskwa może lekceważyć 
Bismarka; bo w każdej chwili może, wobec gło- 
gszonej z Londynu zasady nieinterwencji , liczyć 
na Sojusz Francji. Nie jest to bowiem dla ni- 
kogo tajemuicą, że jednym z powodów, dla któ- 
rych Francja usuwała się od sojuszu anti-nie- 
mieckiego z Moskwą, był ten, iż w gabinecie 
torysów widziała wrogów Moskwy a przyjaciół 
Niemiec. Przechylenie się więc Francji ku Mo- 
skwie, byłoby ją odepchnęło od Anglii, dopóki 
n steru stał Beaconsfield; dzisiaj zaś, gdy staną 
whigowie, powitane zostanie w Londynie z 
olimpijskim spokojem. 

W takich warunkach uprawnionem więc 
było ze stanowiska moralności dyplomatycznej, 
to obcinanie Moskwy, ta jej gra podwójna mię- 
dzy Francją i Niemcami, to kokietowanie na o- 
bie strony. Znając zaś sympatje moskalofilskie 
dworu berlińskiego, przypaśćmy na chwilę, że 
pomimo tych obcinań dwór parł do sojuszu trój- 
cesarskiego, a Bismark właśnie w skutek tych 
obcinań coraz mniej czuł do niego sympatji, a 
będziemy mieli jasny jak na dłoni powód dy- 
misji Bismarka. 

W nauce przyjęto uwzględniać wszystkie 
hipotszy, które lubo nie są niezbicie udowo- 
dnione, mają przecież tę zasługę, ża wyjaśniają 
niektóre fakta. O taką wartość pretendnjemy 
dla powyższego naszego domysłu. Dostraja się 
on bowiem, jakkolwiek może być mylnym, le- 
piej do wysokości chwilowej sytnacji, aniżeli 
argument przytoczony przez Nordd. Allg. Zig., 
a sprowadzający dymisję Bismarka na pole błę- 
dów konstytneji niemieckiej. Poparcie zaś wiel- 
kie domysł nasz znajdzie w tem, jeżeli się o- 
każe, jak przypuszczamy, iż dymisja Bismarka 
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Wasz Benjaminek... to cudowne chłopię ! 
A co za dowcip l.. Pomyślno Jaheło: 


| Nazwał mnie szpiegiem. 


JAHELA (zadrżawszy.) 
Ah! 


RUBIN. 
Nie drżyj Jahelo... 

Dzieci i głupcy mówią prawdę. 
JAHELA (j. = 


ubin... 
RUBIN. 
Człowiek mojego rzemiosła, to niby 
Miecz obosieczny —- gubi lub ocala. 
JAHELA. 
Wszak między nami wszystko już skończone... 
RUBIN. 
Q nie... nie wszystko... 
JAHELA (cofając się i patrząc mu badawczo 
w oozy.) 
Ty mścić się chcesz? 
RUBIN. 
Mścić sięl.. 


Piękna dziwaczko | — Gdyby myśl mi zemsty 
Przez mózg strzeliła, gdzież łatwiejsza zemsta? ` 
Ogród nie mało kryje tu złych duchów — 
Jedno powianie chustką... 

(Jahela blednieje i chwyta się za piersi.) 

Ob, Jahelo... 
Jak gorączkowo dotknęłaś gorsetu | 
JĄHELA (chwiejąc się:) 


Duszno mi... RUBIN. 


Wierzę... W tym giętkim gorsecie, 
Kryjącym wdzięki, jak z marmnrn kute, 
Szukać dowcipnie — a znajdziesz wąziutki 
Skrawok papieru, `: 


gadanina o trójcesarskim związku. 


„, Ponownie napotykamy w dziennikach czes- 
kich — tym razem w młodoczeskich — telegra- 
my z Wiednia, że sesja sejmowa do jesieni bę- 
dzie odłożoną. 


Wczoraj poczęła się rosprawa budżetowa 
w przedlitawskiej Izbie posłów. 

Centraliści zjechali się po Świętach na na- 
rady przedparlamentarne daleko liczniej, niż 
frakcje antonomistów. Wszelkie okropne plany, 
z któremi się nosiły koła Geńtralistów, ograni- 
czyły się zresztą na tem, Ż6 w obu klubach 
uchwalono głosować przeciw fanduszowi dyspo- 
zycyjnemu (50000 złr.), aby ým uwydatnić, że 
nie mają zaufania do gabinets Wszelako nawet 
w klubie postępowym nić no tej uchwa- 
ły za obowiązującą dla każdego członka; i ow- 
szem jeden z członków odezwsż się, że chętnie 
by głosował za funduszem dysgozycyjnym, prze- 
nosząc gabinet teraźniejszy nąd poprzedni. Dru- 
giej, daleko donioślejszej formy wyrażenia nie- 
ufności gabinetowi — wnioska o nieprzystępy- 
wanie do rozprawy szczegółowej — nie uchwa- 


nie zostanie przyjętą, a równocześnie ustanie 
| wniosek taki był 


lono. W klubie postępowym - 


postawiony, ale narazie uchwalono każdemu | dań 


członkowi pozostawić zupełną swobódę w tej 
mierze. W klubie liberalnym wniosku takiego 
nawet nie stawiono. 

Qłodnem uwagi jest, że główni menerzy 
klubu postępowego Kopp i Sturm nie chcieli 
wystąpić w rozprawie ogólnej, przeznaczeni więc 
zostali do zabierania głosu pp. Hallwich, Magg, 
Menger, Rechbaner i Nouwirii i; zresztą pozo- 
stawiono każdemu wolność zabierania głosu. 
Podobnie uchwalił klub liberałów a nadto wy- 
znaczył na mowców pp. Herbsta, Plenera, Bee- 
ra, Scharschmida i Russa, ewentualnie jeszcze 
i Wolfruma. 

Co do solidarności obu klubów centralisty- 
eznych, donosi Stara Presse, że toczą się mię- 
dzy niemi układy względem postępowania w 
szczegółowej rospramie budżetowej, że jednak 
przywrócenie stałego centraligtycznego komitetu 
wykonawczego stanowczo zostało zaniechzne. 

Klub czeski wyznaczył na moweów do roz- 
prawy ogólnej pp. Adamka, Clam-Martinica, 
Zeithammera i Jansę. Klub prawicy nie był do 
wieczora d. 5. bm. kompletny; a podobno także 
i Koło polskie. 

Jako główny obowiązek każdego posła każ- 
da frakcja obwołuje, aby się nigdy nie absento- 
wał. Większość autonomistów jest bardzo sła- 
ba — ani jednego głosu zatem uronić jej nie 
wolno. m > 

Położenie centralistów wobec rozprawy bud- 
śetowej jest bardzo śmieszne, wiadomo bowiem 


rażącym brakiem pojętności dla ekonomicznych 
potrzeb wywołał ową smutną nieudolność ludno- 
ści, w skutek której w Austrji parlamentaryzm 
i parlament tak mało intersują? To więc, czego 
przez 18 lat nie zdołano, ma rząd obecny w 8 
miesiącach spełnić! Zapewne że to przyrzekł, a 
nawet bardzo uroczyście, bo w mowie tronowej. 
Ale jeżeli mowy tronowe jako manifestacje rzą- 
da mają szczególna znaczenie, to z pewnością 
niemniejszą wagę mają adresa reprezentacji do 
korony. Otóż nie znamy ani jednego adresn na- 
szej Izby posłów, w którymby przywrócenia ła- 
du finansowego nie zapowiadano, ale z wyjąt- 
kiem tych niewielu bndżetów, które następywa- 
ły go redukcji kuponu od renty państwowej w 
wyjątkowych czasach „rozkwitu ekonomicznego", 
nie znamy ani jednego budżetu, w którymby 
przyrzeczeń adresu dotrzymano." 

Co do stanowiska autonomistów w rozpra- 
wie adresowej, pisze Politik, że nie trudno je 
odgadnąć. „Nie mają oni powodu bronić rządu od 
napaści przeciwników, albowiem rząd ten o- 
świadczył, że do żadnego stronnictwa nie nale- 
ży, że pośrodku stronnictw stoi, Taki rząd nie- 
ma prawa liczyć na sukurs jakiego stronnictwa, 
skoro go się z góry zarzekł swojem postępowaniem 
i swemi oświadczeniami. Prawica zatem ograni- 
czy się na podnoszeniu i bronieniu swoich żą- 
, których cólem jedynym jest, konstytucję 
istotnie przeprowadzić, aby wszystkim ludom 
Austrji jednakową mierzono miarką. 

„Państwo, którego wydatki na 422,860.802 
złr. są preliminowane, zdoła przecie zadośću- 
czynić tym Żądaniom, których spełnienie jest 
nieodzowne dla ubezpieczenia egzystencji ludów, 
jakoż tnszymy, że posłowie nasi w rozprawach a- 
dresowych orędować będą żądań swoich z całą 
siłą i energią, choć to dotychczas za niebędące 
na czasie uważali. Czechy mają prawo wy- 
magać, aby żądań ich nietylko słuchano, ale i 
wysłuchano. 

„Rząd zaś będzie miał w rozprawach adre- 
sowych sposobność dowiedzenia, ózy na Serjo 
bierze swój program, stawiający pojednanie i 
porozumienie ludów jako główne jego zadanie. 
Stanowisko, jakie wobec naszych żądań zajmie, 
będzie dla nas wskazówką, czy mu zależy tylko 
na ntrzymania się u steru, czy owszem kieruje 
się godną mężów stanu myślą dania nareszcie 
prawdziwego a trwałego miru państwu temu i 
jego ludom.“ 


Drobna na oko wiadomość, podana wczoraj 
jako telegram z Lublany, jest w istocie bardzo 
ważną. Kiedy przy ostatnich wyborach do Rady 


państwa od miast i wsi kraińskich ani jeden 


centralista nie dostał się do Izby posłów, wido- 
cznem było jak na dłoni, że tylko rządom cen- 


jtralistycznym, tylko posuniętemu do formal- 


z góry, ezem wojować będą, tylko że niestety nego nadnżywanią władzy urzędowej przez 


wszystkie te zarzuty dotyczeć muszą nie obec- | 


nego rządu, ale poprzednich rządów centrali- 
stycznych. Ale co to szkodzi? Już oni w swoich 
dziennikach tak pofałszują sprawozdania Z roz- 
praw, aby niezmiernie przeważna część publiki 
niemieckiej — bardzo tępa umysłowo i nieza- 
puszczająca się w badanie tego, co jej dzienni- 
ki jako prawdę lab fakt podają — mowcom cen- 
tralistycznym nwierzyła. Wszystkie ich mowy 
będą się odnosiły nie do budżetu, ale do publi- 
ki, — to już się przebija z wyciągów mów, 
które nam podaje telegram z wczorajszego po- 
siedzenia, — a osławiony prusofil Schönerer, 
jako ultraliberal, naturalnie aż do ultrakłamstw 
się uciekał, aby oczernić gabinet Taaffego. Mo- 
wa jego jak i mowa Hallwicha wręcz są obmy- 
ślane na podburzenie opinii w Rzeszy niemiec- 
kiej przeciw Taaffemu. i 

Przewidując ową taktykę centralistów, pół- 
urzędowy, chociaż także centralistyczny dzien- 
nik tak pisze: 


JAHELA. 
Puść mnie... 
RUBIN. 


Oh, Natali 
Pocztą się bawi... Nu — a poczta przecie 
To instytucja kazienna,.. Bezkarnie 
Carstwo okradać, . 
JAHELA 


Puść mnie, puść mnie, Rubin... 
RUBIN (zmieniając głos:) 
Idź — idź — niebogo... a strzeż się... 


pojedynczych urzędników (jak up. Vesteneck), 
przewagą swoją mieli do zawdzięczenia centra- 
liści. Główną ich warownią jest naturalnie sto- 
lica Krainy, Lublana, bo w niej najwięcej Niem- 
ców przebywa. Nagle dowiadujemy się, że kan- 
dydaci narodowi (szło 0 wybór dwóch radnych 
z 3. kurji wyborczej) teraz 174 głosami przeciw 
47 zwyciężyli. Znown okazało się, jak hegemo- 
nia centralistów jedynie tylko gwałtem, krzyw- 
dą i fałszerstwem stała. Podobnież w Lincu przy 
wyborach do Rady miejskiej z 3. kurji wybor- 
czej zwyciężyło stronnictwo prawa przeciw stron- 
niectwn eentralistów. Ciekawą rzeczą jest, czy 
uda się Słowieńcom w Celowcu (Klagenfurt, 
stolica Karyntji) przeprowadzić swego kandyda- 
ta, słynnego patrjotę słowieńskiego, Einspielera 
do. Rady miejskiej. 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 
Poznań d. 5. kwietnia. 


RUBIN, (głosem politowania :) 


Zbierz zmysł 
Dziecię nieszczęsne... my 


JAHELA, (wybuchając.) 

à } Boże 1... Uwięziony! 

(Pauza. Stoi w niemej boleści 
= , chwili — gorączkowo :) 

Słuchaj Rubiniel.. Tyś ongi mnie kochał, 
Dziś nienawidzisz. — Lecz mimo, że serce 
Masz potargane, ty nie szukasz zemsty. 
Tak.. mam przy sobie papiery... tyś wiedział, 


(Ona uchodzi — nagle Rubin wstrzymuje ją ruchem:)| å nie wydałeś.., Tyś nazwał się mieczem 


ahelo ! 
JAHELA. 
Nie wstrzymuj mnie... Jam chorą... Czy nie widzisz, 
Jak mną gorączka wstrząsa ? 
RUBIN. = 
ie... 


JAHELA. 
Puść mniel 


(odwraca się i spieszy ka wyjścin.) 
RUBIN (półgłosem — 2 obłudą:) 
Nieszczęsna, poszła! Niemiałbym już siły 
Ukrywać przed nią xM 
(Jahela wstraymuje Się :) 
Biedny, biedny Gustaw... 
JAHELA, (wracając nagle.) 


Gustaw 9... 
RUBIN. 
Jahelo — ty kochasz go bardzo? 
JAHELA. 


Ty go nazwałeś biednym? 

a RUBIN, (zjadliwie:) 
| Ob... zaiste, 
| Szczęśliwy rywal biednym być nie może ! 
| JAHELA, (niespokojnie:) 

Mów — możo jakie nieszozęście? |... 


strach?.. | 


Dziś obosiecznym: gubisz i ocalasz.,. 
Dłoń twoja. mściwa nie powlokła biednej 
Tam -— przed ich sądy... Więc na pamięć owej 
Dawnej miłości — zaklinam cię — powiedz! 
RUBIN, (ociągając się niby) 
W tych dniach wywiozą więźnia do Modlina. 
JAHELA, (drgnąwszy) 


RUBIN. 
Na Sybir — — ja nie wiem — — — 
JAHELA (z rozpaczą :) 
I nlema-ż 


Potem... 


Dlań ocalenia Pl... 
RUHIN, (spokojnie :) 
8 


88L,.. 
JAHELA, (odetchnąwszy.) 
Mów! — Tyś mym zbawcą. 
RUBIN, (kiwając głową:) 


zakrywszy oczy. Po, 


Frzedpłatę i ogłcszemim przyjmują 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nr. 
Plac Halicki w p=łacu W. Ulanieckich, Ogł 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gas. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rne Clóm=nt, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik Raczkuw- 

;_ Faubourg, Poissonniere $38.; w Wiednii 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallńschgasze 
A. Oppolik Stadt, Stubenbastei $., Rotter et Cze. 
L Kiemergasze 18 @. L., Danbe ot Cm. I Ma- 

trzase B.; w Frankfurcie rad Masem F 
Hamburga pp. Haasansteix si Vogler. 
OGŁOBZENIA mauję cię ze opłatą 3 ort. 
= kle objętości fasso wiezsza drobnym 
em. 


Reklamy w rubryce „Nadesł p 
30 ct. od ieS P wci 


innych prowincjach (tam bywają naczelnicy po- 
wiatowi wybierani, w Poznańskiem zaś przez rząd 
mianowani). Dlatego zamieszczamy w krótkiej 
treści donośne słowa marszałka, który najlepiej 
określił nieprawidłowy stan naszej prowincji. 
Oto słowa jego : N 

„Im liczniejsze są zadania”, jakie nam w 
stosnnka do dawniejszych sejmów postawiono, im 
więcej gałęzi administracyjnych, które dotąd 
państwo zaliczało do swych zadań, od jednego 
sejmu do drugiego przekazywane nam bywają, 
tem żywsze budzi się życzenie jednolitej pro- 
wincjalno-stanowej administracji, jaka istnieje 
już w innych prowincjach.“ 

„Jeżeli przy kcńcu ostatniego sejmu można 
było wyrazić nadzieję, że upragniony ten cel 
nie jest dalekim, to wielu członków obecnego 
sejm, które Wasza Ekscelencja -ż najwyższego 
polecenia Jego królewskiej Mości cesarza i króla, 
naszego najmiłościwszego pana, raczyłeś otwo- 
rzyć, nie może ukryć pswnego rozczarowania, 
że jeszcze nie dano nam sposobności do obra- 
dowania nad takim projektem. Przekonani też 
jesteśmy, że, ze względu na przedłożone obecnie 
sejmowi monarchii projekta postępowanie takie 
byłoby za wczesnem, atoli żywimy niepłonną 
nadzieją — a mogę to wypowiedzieć w imieniu 
moich panów kolegów — że zapowiedzenie th- 
kiej administracji i usunięcie przez to obecnego 
rozbicia i po stronie wysokich władz państwo- 
wych uznane zostały za potrzebę, a nasi na- 
stępcy szczęśliwymi będą, jeżeli daną im będzie 
sposobność do tak błogiej działalności." 

,.. Sejmowi przedłożone zostały następnie pro- 
jekta i sprawozdania - wraz z wykazami odno- 
śnemi z czynności za rok ubiegły władź pro- 
wincjonałno-stanowych, oraz układ dotyczący 
budowy kolei żelaznej z Nowego Tomyśla -do 
w im, > i . gee 

o ukończenin wstępnych uroczystości Zk- 
mianował marszałek sekretarzami A vai sę 
Mukułowskiego i Albertiego,, kwegtorem pi Rei- 
manna. Następne posiedzenie naznaczył marsza- 
łek na dzień dzisiejszy, tj. 5. bm., i zaprosił w 
końcu członków sejmu do zwiedzenia poznań- 
a a opene]; 13 (32 

a dzisiejszem drugiem posiedzeni j 
ukonstytnowały się wydziały aka a ać 
pujący sposób : Do Wydziału, zajmującego. się p- 
gólnemi sprawami administracyjnemi, budową 
twirówek | dróg, wybrano Chłąbowskiego na 
przewodniczącego ;: do Wydziału, zajmującego się 
sprawami domu poprawczego w Kościanie i Spra- 
wami ubogich wybrano. hr. Czarneckiego na prze- 
wodniczącego; do Wydziału, zajmującego . się 
sprawami zakładów prówinejonalno-stanowych, 
melioracyj krajowych i wyńagrodzeń. za: szkady 
spowodowane: zarazą bydła; "wytran0" ph! Roya 
na przewodniczącego, , Fr. Zółtowskiego z Nie- 
chanowa na zastępcę przewodniczącego; do Wy- 
działu, zajmującego się sprawami prowincjonal- 
nego towarzystwa ogniowego i kasami, wybrano 
p. Klitzinga na przewodniczącego. “ f 

, Eksportacja zwłok śp. Jans hr. Działyń- 
skiego z zamku kórniekiego do kościoła odbyła 
się w piątek, w sobotę zaś spuszczono śmier- 
telne szczątki ostatniego z Działyńskich .do-fa- 
milijnego grobowea. Liczne gróno bliższych i 
dalszych krewnych, ciężko strapiońa matka Ce- 
lestyna z Zamojskich hr. Tytusowa Działyńska. 
co w niemej boleści trzy doby przebyła. nad 
zwłokami jedynego syna, żoną z książąt Czar- 
toryskich, która na pierwszą wieść 0 chorobie 
męża przybyła z Paryżą, siostry zmarłego hr.hr. 
Potocka i Grudzińska, kilku książąt Czarto- 

ki żastóp oby- 


/On jej nie kocha. 


RUBIN, (zdamiony:) 
Wiedziełaś ? 
JAHELA, (j. w.) 
„ Wiedziałam. 
RUBIN. 
I uwierzyłaś?! s , 
JAHELA, (z godnością:) 
Wierzę mu. 
RUBIN, (pasując się — na. stronie:) 
i 0h — żmijo ! 
JAHELA, (zbierając myśli.) 
Tak... Dzięki, Rubin!.. Tak... to myśl zbawienna ! 
Wszak ta kobieta, ta można Moskiewką 


Ocalić może Gustawa... Pójdźi... Spieszmy |... 


RUBIN, (błysną wazy okiem.) 
Mam cię więc zawieść - - 
; JABELA, z) 
„ Ty pytasz?t.. On jęczy 
W kaźni samotnej... może już zA gardło 
Dławią go wiley, by wydał, co we śnie- 
Kryje przed sobą... może go wywieźli... 
Pójdź, pójdź, Rybiniel.., 
' RUBIN. 
Spieszmy więc... 
JAHELA, 


O spieszmy ! 
RUBIN, (puszczająe ją przed się p 7 


— na stronie:) 


Dziewczę ty, dziewczę... cierpisz... kochasz.. wie-|Nis chcesz być żoną żyda, — a więc będziesz 


TZYSZ.. 
W tym chrześcianinie nbóstwiasz wzór cnoty, 
Wierności.. Dziewczę, a tyś dlań igraszką! 
Możną on kocha hrabinę,.. 
JAHELA, (spokojnie.) 
ie, Rubia, 


Ty patryctko — kochanką... Moskala. 
(wychodzą.) 
(C. å. na.) 


hr. Jana spuszczono do grobowca. Niech, jak 
umarł pojednany z Bogiem, w jedności z kościo- 
łem i we czci narodu, tak też uzyska odpoczy- 
nek wieczny i zachowa pamięć niestartą w ko- 
ściele 1 w społeczeństwie naszem! 

Prof. Szafarkiewicz rozpoczyna z pomocą 
zdolnych pedagogów kura handlowy dla panien 
od 26. kwietnia do 3. lipca b. r. Uwzględnia- 
jąc potrzebę zdobycia pewnych wiadomości te- 
chnicznych do racjonalnego prowadzenia doman 
i gospodarstwa, oraz do pomocnego wyręczania 
mężczyzn lab też-w danym razie zarabiania na 
chleb powszedni w handlach i kantorach, za- 
mierza szan. profesor w kursie tym wykładać 
następujące przedmioty: a) rachunki prakty- 
czne, b) prowadzenie ksiąg handlowych, c) ko- 
respondencję handlową, d) kaligrafię. Lekcji 
tygodniowo będzie 12; czesne wynosić będzie 
na cały kurs 60 marek czyli 20 tal. Niepotrze- 
bujemy dodawać, jak pożyteczną będzie podobna 
instytacja dla naszego miasta. 


Zakład kredytowy włościański 


odbędzie jutro walne swe zgromadzenie, o 
którem temwięcej przepomnąć nam nie wol- 
no, ile że w ostatnich czasach coraz bar- 
dziej wzmagają się utyskiwania na wzra- 
stającą nędzę włościan, z powodu ich Z&- 
dłużenia się, a w skutek tego nastepujące- 
go wywłaszczenia. 

Jeżeli kredyt w ogóle jest obosieczną 
bronią, który przynosi jedynie korzyść tym, 
którzy umieją go rozsądnie użyć— o ileż wię- 
cej musiał się stać kredyt ów szkodliwym 
dla ludu w ciemnocie pogrążonego, lekko- 
myślnęgo, nie przyzwyczajonego do oszczę- 
dności i pracy, do dotrzymania terminów itd. 
Dodajmy do tego, że początkowo dla roz- 
szerzenia swej działalności, Zakład włościań- 
ski czynił różne ułatwienia dla żądających 
pożyczki, ķi że w każdej wsi jakby upiór 
jaki, znajduje się arendarz korzystający z 
nędzy i pociągu do pijaństwa ludu naszego, 
a łatwo pojmiemy, że stan naszych włościan 
pogorszył się w skutek udzielania mu choć- 
by o wiele tańszego kredytu, aniżeli dotych- 
czasowa lichwa. 

I stało się, że to co w zasadzie mo- 
gło byłoby być choć w części dobrodziej- 
stwem dla ludu naszego — stało się dla 
niego klęską, z której wydźwignąć go obowiąz- 
kiem jest już nie tylko władz, lecz i sejmu 
jako właściwego reprezentanta doli ludowej. 
Jeżeli obywatelstwo, jeżeli właściciele wię- 
kszych posiadłości w Tarnopolskiem uznali 
za stosowne, aby zaprowadzić obywatelskie 
kuratorje dla zapobieżenia zadłużeniu i ewen- 
tualnemu wywłaszczeniu, to niedziwić się, 
jeżeli dla młodszej naszej braci żądają opie- 
ki publicznej opinii kraju i jego reprezen- 
i 


Fi Nie zapominajmy jednak, że nietylko 
nadużycie kredytu, lecz i kilkoletnie nieuro- 
dzaje, perjodyczne zarazy na bydło, a na- 
dewszystko przeciążenie włościan podatkami 
różnego rodzaju, jak to już wykazało spra- 
wozdanie Spółki rolniczej w Tarnopolu, przy- 
czyniły się, i to w przeważnej części do zu- 
bożenia włościan naszych. 

Nie wtorujamy dlatego tym, którzy w 
codziennych niemal elukubracjach, bez zna- 
jomości rzeczy i uwzględnienia istniejących 
stosunków, sprawę tę mniemają krzykac- 
twem i dosadnemi frazesami załatwić, a któ- 
rzy tylko zaostrzają obecny nieprawidłowy 
stan, lecz żądamy skutecznych ze strony sa- 
megoż Zakładu reform, celem ulżenia zobo- 
wiązań, aczkolwiek zupełnie na prawie i sta- 
tutach opartych — lekkomyślnie przez wło- 
ścian podjętych bez nadziei, aby takowym kie- 
dykolwiek mogli zadość uczynić. 


Podawaliśmy w piśmie naszem proje- 


-m dk —- 


Mazzini °). 


Mazzini urodził się w Genui pod koniec r. 1809. 
Ojciec jego był lekarzem zostający w wi 


w tamtejszem obywatelstwie poważaniu, a matka, | 


4 
ili w silnem ręku cezarów, a Macchiavelli w ro- 


niewiastą wysokiego wykształcenia i gorących 
uczuć patrjotycznych. Jeszcze chłopięciem Zza- 
pamiętał on chwile, kiedy jego rodzinne mia- 
sto, dotąd stolica rzeczypospolitej tego nazwi- 
ska, przeszła na mocy ta r. 1815 pod pa- 
nowanie króla zsardyńskiego. W domu rodzi- 
cielskim zbierało się liczne grono gorą- 
cych patrjotów genueńskich. Treścią ich roz- 
mów były utyskiwania nad utratą niepodle- 
głości ojczyzny i wspomnienia jej świetnej prze- 
szał co też na umyśle z natury melancho- 
licznego chłopięcia głębokie wywarło wraże- 


mie. Jak sam o sobie opowiada, obadziła się 
w Rim po raz pierwszy myśl, że Włochy mogą 
i powinne być wolne i zjednoczone, kiedy wi- 
„zbierających jałmużnę* na wsparcie pro- 
skrybowanych Włochów. Jako apostoł tej my- 
śli wystąpił jaż słachaczem uniwersytetu, 
nio a an P się od moga narek SW0- 
i egów, pozy sobie pewne grono 
li pierwszy zastęp jego 


p p 
uczniów, których on, dzięki powadze, 
mimo młodocianego wieku, siła jego” przekona- 
nia nadawała, zagrzewał do obowiązku oswobo- 
dzenia Włoch i narodu x pod rządów tyranicz- 
ies wiłowania zrewolucjonizowania Pie- 
montu spełzły na niczem z powodu nieznaczne 
ilości uczestaików wobec gnuśnego i obojętnego 
ogóła. Zauważa? to Mazzini, lecz zarazem i pojął, 
że jeśliby wszyscy, lab p mniej większość w 
sprawie wolności wystąpili, zwycięztwo pewnem 
by było. Ztąd też powstał i jego plan: „wycho- 
wania ogóła Włochów do czci wolności i ojczy- 
zay, do świadomości praw i obowiązków i do 
wielkodasznej ofiarności; dla pozyskania tam- 
tych a spełnienia tych." 

Utrata niepodległości Genny wznieciła w 
jego duszy pierwsza iskrę patrj u, lecz my- 
fli i dążności jego niezatrzymały się na tem, lecz 


*) Podsjemy krótki ten rys życia najznako- 
mitszego obok Cavoara i Garibaldiego patrjoty wle- 
skiego, 2 dzieła B. Borzezio „Trzydzieści lat wło- 
skiego życia”. 


kta szan. notarjusza Rettingera i Ber-|pnszczamy ztąd, że ministerstwo sprawiedliwo- 


charda, celem załatwienia istniejącej kry- | 


zis z korzyścią dla ludu, lecz przyznajemy, 


że do nas przemawiało tylko kilka ustępów! 


poczynionych przez p. Bercharda wniosków, 
mamy atoli nadzieje, że Dyrekcja i Rada 
nadzorcza w dobrze zrozumianym, własnym 


interesie, poczyni pewne wnioski w kierun- | 


ku zapobieżenia licznym w swej organi- 
zacji 1 postępowaniu finansowem wadliwo- 
ściom. 

Ku tej drodze jednak prowadzi przede- 
wszys.kiem reforma we własnem łonie, w 
organizacji Zakładu i w uregulowaniu osta- 
tecznem pewnych usterek w operacjach 
finansowych i zarządu, który w udzielaniu 
kredytu dla swoich członków i ich najserde- 
czniejszych, zbyt był pobłażliwym. 

Idzie zatem dalej lepszy nadzór zapomocą 
sprężystego inspektora nad kasami powiato- 
wemi, których naczelnicy są właściwą plagą 
włościan naszych bądź przez źle zrozumianą 
lub interesowną pobłażliwość, bądź przez 
wymaganie pewnych formalności, ponoszą- 
cych za sobą tylko koszta. 

Obok tego zakład winien być wyrozu- 
miałym dla dłużników uczciwych a chwilo- 
wo niemogących dopełnić swych zobowiązań 
i jak najbardziej oględnym przy przymuso- 
wych sprzedażach, równocześnie gruntownie 
rozważyć, ażali zniesienie dywidendy za ak- 
cję zakładu nie zniży o tyle kursu listów 
zastawnych, iżby nowi dłużnicy stracili na 
dopłacie kursu tyle, ile by zyskali na zao- 
szczędzonej na dywidendzie kwocie. 

Żądamy nakoniec od. zakładu, aby wy- 
pełniał najpunktualniej wszelkie wymogi sta- 
tutu, tak aby przybrał cechę stowarzyszeń 
na własnej pomocy opartych, a zatem zbli- 
żył się i pod względem stopy procentowej i 
odsetek od zwłoki do istniejących towarzystw 
zaliczkowych, uwzględniając oczywiście wy- 
mogi kredytu hipotecznego wcale różnego od 
kredytu osobistego. 

W ogóle przemawiamy za najobszer- 
niejszą reformą, lecz wolimy ją raczej z ra- 
mienia samegoż zakładu doświadczeniem i 
skutkami swej czynności pouczonego, aniżeli 
narzuconej i projektowanej przez ludzi nie 
znających stosnnków finansowych a sądzą- 
cych ze skutków, mających częstokroć i inne 
źródło. 

Reforma jednak, i to wydatna mnsi na- 
stąpić, bo inaczej mogłoby nastąpić istotne 
przesilenie ze szkodą dla kraju i 60.000 
członków zakładu. 


Zachcianki p. Stremajera. 


Krakowska Izba adwokacka otrzymała na 
zażalenie do ministerjum sprawiedliwości w spra- 
wie wykonywania wpisów do ksiąg gruntowych 
także w języku niemieckim, odpowiedź odmowną, 
gdyż wpisywanie nie należy do spraw wewnę- 
tranych, z dodatkiem, „że bezzasadne zarzuty 
bezprawności w owem sprawozdaniu powtarza- 
ne, nie odpowiadają uszanowaniu, jakie Izby 
adwokackie winny okazywać sądowi wyższemu 
i jego prezydentowi." Odpowiedź ta podpisana 
przez p. Stremajera, dotychczasowego mi- 
nistra sprawiedliwości, który jako minister o- 
światy największym był wrogiem narodowości 
polskiej i w ogóle słowiańskich. Czas donosi, że 
reskrypt ten wywołał powszechne niezadowole- 
nie tem bardziej, że Izba, jako niezawisła, ma 
prawo wypowiedzenia swego zdania o niepra- 
wności rozporządzeń, BĘ takiemi są. 

Dalej przytacza , żŻ9 co do osnowy re- 
skrypta ministerjalnego, ministerstwo sprawie- 
dliwości pomingło milczeniem ustępy zażalenia 
skierowane przeciw; rozporządzeniu prezydjum 
Sądu wyższego w Krakowie, że nowe księgi 
gruntowe mają być zakładane w języku stronom 


właściwym i stosownie do żądania stron. Przy- 


zwróciły się ku wolności całej ojczyzny, patrjo- 
tyzm jego objął już cało Włochy. 

„Pierwszą, a jak na ową epokę najwię- 
kszą zasługą 3880 było, że jego myśl sięgała po 
za mury rodzinnego miasta, że podjął myśl 
polityczną Dantego Alighierego i Machiavela, 


Dante, z uwagi na wewnętrzne niesnaski i pa- 
nującą podówczas anarchia, upatrywał zbawienie 


zumnej sztnce rządzenia pod narodowym księ- 
ciem sądził Mazzini „że lud musi się sam 
stać narzędziem swojego oswobodzenia i po- 
myślności, własnym ustawodawcą, sędzią swo- 
jej przeszłości i twóreą przyszłości." 

W środkach, jakiemi lud do takiego powo- 
łania przysposobić, spotkał się z zapatrywaniem 
Gioberte'go. Obadwaj pojęli, że pierwej muszą 
Piemontczycy, Wenecjanie, Toskańczycy i t. d. 
poczuć się Włochami, a to przyprowadzając 
Włochów do Świadomości swojego charakteru, 
swoich dziejów, swojego przeznaczenia, swojej 
narodowości. Wielka zań różnica leżała w ¢e- 
lach tych dwóch mężów, a więc i w ścodkach 
ku temu wiodących. Gioberti uważał znaczną 
część istniejących już instytucji jako przydat- 
ne i odpowiednie; muiemał, że dają wyborną 
podstawę do przekształcenia istniejących już 
stosunków, że to ich przekształcenie nie wy- 
maga przewrotu i że narodowi książęta ze swo- 


U|jemi armiami, ze swoją hierarchią społeczną, a 


nareszcie organizm i wpływ państwowy kato- 
licyzmu utrzymane być maszą. 

Inaczej sądził Mazzini, jego zdaniem bowiem 
polegało zbawienie jedynie na zupełnem prze- 
wrocie istniejących, a według jego 
nia niepoprawnych stosunków. 
się Aa p i wad 

uzinkowych państewek włoskich i pa- 
zieżi Rzym kiedykolwiek mogły ludowi Po 
pomódz do osiągnienia wolności i niepodle- 
głości. Genneński repuhlikanin nie widział 
innego środka, jak krwawą walkę o byt, gdy 
przeciwnie turyński filozof (Gioberti) drząc na 
gamą myśl rozlewn i, nie wierzył w skute- 
czność złych środków dla dobrych celów. Tam- 
ten chciał zburzyć , żeby odbudować; ten zaś 
istniejące wykończać. Po czyjej stronie była 
słuszność, pokazały dzieje. 

„Bóg 8 lud", było hasłem Mazziniego, a 
jakkolwiek nieprzyjaciel hierarchii katolickiej, 
był on silnej wiary w Boga, jako pojęcia pra- 
Hd i sprawiedliwości, Twórcy wszelkiego 

ra. 


Wydawało mu 
ością, iżby dwo- 


mar a 


ści, uznając, że zakładanie publicznych ksiąg 
grantowych odbywa się z urzędu, kosztem pań- 
stwa i w inieresie całego kraju, przeto wola 
stron nie może i nie powinna rozstrzygać, W ja- 
kim języku poszczególne wykazy hipotecznych 


(„ksiąg gruntowych mają być spisywane, odnośne 


rozporządzenie odwołać postanowiło. Jeżelibyś- 
my w tej mierze się mylili, spodziewamy się, 
że delegacja nasza we Wiedniu przyspieszy wy- 
jaśnienie tej sprawy. R 

Przytoczone w reskrypcie ministerjalnym 
powody, mające usprawiedliwić rozporządzenie, 
że wpisy do ksiąg gruntowych mają być usku- 
taczniane w języka, w jakim rezolucje sądowe 
stronom zostaną wydane, nie trafiają wcale do 
naszego przekonania. Wpisanie do ksiąg grun- 
towych może bowiem nastąpić jedynie w sku- 
tek polecenia sądu hipot. Ztąd okazuje się, że 
utrzymującym księgi grantowe jest właściwie 
sąd hipoteczny, że zaś urząd hipoteczny jest 
tylko jego oddziałem pomocaiczym. - 

Wobec tego oczywistem jest, że wydawanie 
przez sąd hipot. poleceń urzędowi hipot. wzglę- 
dem wykonywania wpisów hip. i wykonywanie 
tych wpisów należy do wewnętrznej służby sądu 
hipotecznego, że przeto polecenia te, w myśl 
minist. rozp. z 5. czerwca 1869 n. 24 Dz. ust. 
kraj. jedynie w języka urzędowym polskim na- 
leży wydawać i tylko w tym języku wykony- 
wać. Lecz gdyby nawet urząd hipoteczny był 
gamoistnym urzędem i wydawanie poleceń temu. 
urzędowi było czynnością zewnętrznej służby | 
sądu hipotecznego, to i tak mogłby sąd hipot. 
według powołanego rozp. minist. jako obowią- 
zany do korespąndgencji z urzędami w kraju w 
językn urzędowy polskim, tylko w tym języku 
dawać poleceniś: urzędowi hip. | 

Chociaż tedy według minist. rozp. z d. 5. 
czerwca 1869 ar. 24. dz. ust. kraj. udzielanie | 
poleceń urzędowi hipot. względem wykonywania ; 
wpisów hipot., i wykonywanie tych wpisów ma | 
się odbywać zawsze w języku urzędowym pol-| 
skim, czyli czynność tę będziemy uważać za akt; 
służby wewnętrznej sądu i urzędu hypotecznego. 
lab też za akt słażby zewnętrznej, a inna al-; 
ternatywa jest niemożebną, to przecież według; 
powyższego reskryptu minist. ma stanowić wy-; 
konywanie wpisów w księgach gruntowych in-; 
nego rodzaju czynność urzędową, nienależącą a=, 
ni do służby wewnętrznej, ani też do służby ze-, 
wnętrznej sądu i urzędu hypotecznego. Przyto- 
czone w reskrypcie minist. słowa: in die ber | 
die Rechte der Partheien geführten Bücher, zdają. 
się wskazywać, że, zdaniem ministerstwa spra- 
wiedliwości, prowadzenie ksiąg gruntowych i wy-. 
konywanie wpisów hypotecznych dzieje się tyl-, 

o w interesie prywatnym strony, na rzecz któ-| 
rej wpis hypoteczny dozwolono. Tak nie jest je- 
dnak, gdy pominąwszy to, że każdy wpis hypo- 
teczny interesuje nietylko tego, na rzecz które-| 
go został dozwolony, ale więcej osób, a miano- 
wicie wpis na rzecz jednego wierzyciela dozwo-' 
leny interesuje innych wierzycieli hypotecznych, 
właściciela hypoteki, i tych co w stosunkach s% 
nim lab z wierżycielem hypotecznym zostają, są 
księgi gruntowe bezsprzecznie instytucją publi-. 
czną ($ 7. ust. kyp.), zatem już dlatego, jako 
przeznaczone dla ogółu, a w szczególności dla ' 
mieszkańców całego kraju, mają być prowadzo- 
ne w języku w sk: zrozamiałym, jakim jest 
urzędowy język polski.. 

Aż do najnowszych czasów prowadzono u 
nas księgi hipoteczne w językach łacińskim lab 
niemieckim dla- ogółu ludności znpełnie, a erę- 
sto i dla urzędników hipotecznych niezrozamia-. 
łych, a przecież nie było obawy nadużycia. Zby-. 
teczną jest przeto troskliwość, iżby mogła zajść 
obecnie jaka nieprawidłowość przy nskutecznia- 
ain wpisów w języka polskim w razie wydania 
rezolucji w języku niemieckim, zwłaszcza, że 
wedle postanowienia $. 4. instr. hip. sąd hipo- 
teczny, jeżeliby w tej mierze zachadziła jaka 
obawa, ma dać urządowi hipotecznemu wyraźn 
polecenie, w jakich słowach wpis i jego po-. 
twierdzenie mają być wykonane. Zresztą po-, 
dania tabularne w języku niemieckim bywają 
nader rzadko wnoszone, a ponieważ mieszkańcy 
narodowości niemieckiej w Galicji nawet 1°% 
całej ludności nie stanowią i językiem polskim 
władają, robi nader przykre wrażenie, że mini-' 
sterstwo sprawiedliwości z naruszeniem naj- 
wyższem postanowieniem z 4. czerwca 1869 r. 
uznanych praw języka polskiego i jednoatajno- 
ści w prowadzeniu ksiąg gruntowych  koniecz-, 
nej, stara się utrzymać, rzekomo w interesie 
OŁ UCZYNI nA. " 
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żnego pomocnika, żeby w owej epoce uwierzyć 
w możliwość zamysłów Mazziniego. Przełamać 
owe żelazne zapory, jakie różne części narodo- 
wego ciała rozdzielały, a potem połączyć części 
te w żywotny orgamzm, zdawało się pracą ol- 


elki em MIŚ zjednoczonych Włoch." Lecz podczas gdyjbrzymią. Do tego potworzyły sią między ladno- 


ścią najróżnorodniejsze sekty, a pierwsze miądzy 
niemi miejsce zajmowała sekta karbonarów. Po- 
wstała ona w neapolitańskiem, podczas panowa- 
nia francuzkiego, a spotężniała przy poparciu 
ze strony wydziedziczonych książąt. Po powro- 
cie Burbonów i po zawiedzeniu nadziei luda 
w uzyskaniu wolności, obrócił się karbona- 
ryzm przeciw donforodnej tyranii, przez co stał 
się przedmiotegr zaciekłego prześladowania ze 
strony panujących. Pomimo to rozszerzył się 
on na całe Włochy zwłaszcza przy wrodzonej 
Włochom skłonności do tajnych związków 1 
do skrytego oporu przeciw otwartej przemocy. 

Mazzini mniemając, iż mu to stowarzysze- 
nie nastręczy dzielne narzędzie dó przeprowa- 
dzenia swoich planów, przystąpił do niego ra- 
zem ze swoimi stronnikami. Lecz zawiódł się 
w tem, gdyż rychło przekonał się, że karbona- 
ryzm nie miał żadnej praktycznej wartości, 
gdyż ograniczał się na czczych ceremoniach, 
bez jasnej myśli i bez wszelkiego przekonania, 
jednem słowem, dyletantyzm bezcelowego sprzy- 
siężania się. Musiało też to umysł taki jak 
Mazziniego od siebie zrażać, pozostał on je- 
dnak w tym związku w nadziei, iź mu się po- 
wiedzie zdziałąć odrodzenie jego swoim wpły- 
wem. 

Nie poprzestając w apostolstwie swem na 


widze- |żywem słowie, zaczął jnż w ośmnastym roku 


pisywać do genueńskiego dziennika literacko- 
krytyczne artykuły, które się odznaczały tak 
bogactwem myśli, jak i wiedzy, i zawierały 
sarody jego  polityczno - filozoficznych zapa- 
trywań. Powołanie pisarza uważał jako powo- 
łanie nauczyciela i wychowawcy ludu. Jego 
Sposób pisania miał na sobie cechę powągi a 
był zarazem ujmujący, dlaczego też młodzież 
oczarowywał, a tłamowi imponował. 

Ufność jego w prawdziwość wyznawanych za- 
sad była tak wielka, że nie cierpiał zaprzecze- 
nia i wszelką dyskusję nad swojemi ideami po- 
tępiał, czego też skutkiem było, że mała tylko 
część zwolenników na dłuższy czas przy nim 
pozostawała. Ci, którzy nie chcieli być jego 
ślepemi narzędziami, oddalali się. W pierw- 
szych początkach chętnie „i z zapałem uznawał 
nieliczny zastęp] wybranej młodzieży jego Wyż- 


EGO OŁ EE miar n a a ea Fot hrr ie b A 
Ale potrzeba było i silnej wiary w potę-|szość, a to tak dalece, że jedno słowo młodego 


mieszkańców ludności niemieckiej, w prowadze- 
niu ksiąg hipotecznych język niemiecki, co je- 
żeliby nastąpiło, ludność naszą pozbawi dobro- 
dziejstwa korzystania z ksiąg grantowych. 
Skoro bowiem adwokaci w Białej nawet imie- 
niem stron językiem niemieckim niewładających 
wnoszą do sądów podania w tym języku, a po 
miasteczkach naszych jest wielu pokątnych pi- 
sarzy pisujących podania do sądu jedynie w 
niemieckim języku, stanie się w niedalekiej 
przyszłości, że wykazy hipoteczne posiadłości 
włościańskich i małomiejskich, chociaż posiada- 
cze języka niemieckiego nie rozumieją, wpisami 
w językn niemieckim przepełnione zostaną. 
Caveant es! 


Kromka miojscowa | zamiejscowe, 


Dnia 7. kwieinia, 


* Wezoraj rozpoczął się na nowo w Krakowie 
proces socjalistów przerwany przed świętami. Czy- 
tano dalej inkryminowane broszury. Sprawozdanie 
dójdzie nas jutro. 


* Wczoraj na jedenastem z kolei przedstawie- 
niu „Dzwonów z Corneville* teatr był znowu pra- 
wie pełny. 

Trudno walczyć przeciw ogólnemu prądowi! 
Niejednokrotnie słyszymy utyskiwania rozmaitych 
Katonów nato, że repertoarzu teatru kierunek we- 
soły przeważa nad poważnym. Cóż jednak robić, 
kiedy nie tylko u nas, ale obecnie wszędzie publi- 
czność woli się śmiać, aniżeli uczyć i rozczułać. 
Oto nowy, zbyt może rażący dowód tego faktu. 
W Poznanin, gdzie teatr ma jeszcze daleko wię- 
ksze zadanie wobec germanizacyjnego żywiołn, ani- 
zeli gdzielndziej dawano w tych dniach po raz pior- 
wszy tragedję Asnyka p. t. „Kiejstut* odznaczoną 
nagrodą na konknrsie poznańskim. Feljetonista 


| Kurjera Poznańskiego obliczył, że na tem przed- 


stawieniu było trzydzieści (!) osób. Tymczasem opo- 
retki, jak „Nietoperz“ lub „Fatynica* ciągle za- 
pełnisją teatr. Zdaje się, że w tym względzie zby- 
teczne są komentarze ! 


* Przed końcem tego miesiąca przybędzie do 


Lwowa i wystąpi w publicznych koncertach panna 
Alfonsyna Weiss. Znakomita ta pianistka, która od 
dawna posiadała juź ustaloną sławę w muzykalnym 
świecie, dotkuięta została ciężką chorobą i straciła 
władzę w lewej ręce. Zdawało się, że nieszczęście 
to raz na zawsze zamknie tak świetnie rozpoczętą 
karjerę młodej i pięknej wirtuozki, tymczasem pna 
Weiss nie straciła odwagi I po długich podziwienia 
godnych usiłowaniach powiodło się jej pokonywać 
trudności gry jedną ręką. Temi dniami produkowała 
się panna Weiss w salonie Streichera w Wiedniu 
1 wzbudziła prawdziwy podziw znawców. 


* Pan Stanisław Sąchocki, barytonista z Kró- 
lestwa, który w ostatnich czasach występował jako 
gość w Poznanin, urządza w Galicji szereg kon- 
certów, przeznaczając z nich czwartą część dochoda 
na dotkniętych powodzią Powiśla. Pan Sąchocki 
będzie śpiewał w Krakowie, Rzeszowie, Jarosławiu, 
Przemyślu, Samborze, Lwowie, Tarnopolu, Kołomyi 
i Czerniowcach. 


* Dr. Benedykt Dybowski, który przyjął po- 
sadę lekarza obwodowego na Kamczatce, aby mieć 
sposobność czynienia tam badań naukowych, wy- 
słał jaż pierwszą przesyłkę sweich zdobyczy dla 
gabinetu zoologicznego w Warszawis, Widział on 
się z Nordenskjóldem, gdy ten przebywał cieśninę 
Beringa. 


* Techniczna £ administracyjna komisja Wojako- 
wa naradza się nad ulepszeniem ręcznej broni 
palnej, mianowicie uad wzmocnieniem ładnnków, 
w celu uzyskania większej jeszcze dalekonośności 
pocisków. Obecnie juź można strzelać z naszych 
karabinów na 2000 kroków, jeżeli zaczną jeszcze 
to wszystko ulepszać, dojdziemy nareszcie do tego, 
że nie można będzie iść spokojnie ulisę we Lwowie 
z obawy czy kto przypadkiem w tej chwili nie 
strzela — w Przemyślu, 

* Zeszłego rokn zabudowano część kanału przy 
ulicy Akademickiej. Zdaje nam się, że należałoby 
się wziąć do dalszej roboty, pozostaje bowiem je- 
szcze w kierunku placu Marjackiego 40 metrów 
zgniłego drewnianego pomostu, który lada chwila 
grozi zawaleniem. 

* P. Śmietański, pierwszorzędny pianista, zna- 
ny z koncertów naszej pnbliczności, wybrany zo- 
stał do dyrekcji słynnej szkoły fortepianowej Ho- 
raka we Wiednia. 
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trybuna byłoby wystarczyło, ażeby wszystkich 
nakłonić do ofiary najdroższych neznć a nawet 
i życia. 

Niebawem też dowiedziała się policja o 


groźnych dążnościach Mazziniego, zwłaszcza, że|mego króla najstraszniejsza represja. Przy kim- 
on tak swoją powierzchownością, jakoteż steco- |kolwiek znaleziono egzemplarz czasopisma Gio- 
nieniem od zwykłych zabaw młodzieży u- |vune „Italia, podpadał grzywnie i dwaletniemu 
wagę jej na siebie był zwrócił. Podejrzywała | więzieniu. Wielu przypłaciło życiem, inni wy- 
go już od dłuższego czasu o udział w tajnych, |gnaniem. Najstraszniejszy zaś los przypadł tym, 
rewolucyjnych związkach, dla wykrycia zaś te- |którzy w więzieniu śledczem musieli przebywać 
go, chwyciła się podstępu. Pewnego razu poja-|moralne i fizyczne dręczenia arbitralnego a za- 
wił się u niego major Cottin, rodem Sabaud- |razem barbarzyńskiego Śledztwa, przy którem 
czyk z żądaniem, iżby go w związku karbona- |używano wszelkich sposobów podstępu, groźby i 
rów na wyższy posnnięto stopień. Tajemniczy |przekupstwa dla wydobycia zeznań. Takie to 


akt takiej promocji odbywał się w hotelu za- 
mieszkałym przez majora, 


zna, który przypatrzywszy się Mazziniemu do- 
kładnie, po chwili odszedł. 
, Nazajutrz po tem wydarzeniu nastąpiło 
jego uwięzienie, poczem go odwieziono do for- 
A Savone, gdzie kilka miesięcy przesiedział. 
e zaś ze zeznań szpiega nie można mu było 
dowieść udziała w związku karbonarów, uwol- 
niła go komisja śledcza, postawiwszy mu zara- 
zem alternatywę aby przyatał na pobyt w jakiem 
dą Piemontu, lub też x kraju wy- 
jechał. 
Śród rozmyślań w samotnej celi więziennej, 
rzyszedłszy do przeświadczenia o bezwładno- 
ci karbonaryzmu, ułożył Mazzini plan do utwo- 
rzenia dzielniejszego związku tajnego i wyglą- 
dał dlatego z gorączkową niecierpliwością chwili, 
w której mu będzie możliwem do dzieła przy- 
stąpić. Kiedy mu tedy wybór pozostawiono mię- 
dzy przymusowym pobytem pod dozorem policji 
w jakiem miasteczku w kraju a wyjazdem za 
granicę, nie wahał się ani chwili za tem osta- 
tniem oświadczyć, wiedząc, iż przy większej tam 
swobodzie będzie miał więcej Środków wpływa- 
nia na umysł młodzieży. 

Udał się tedy do Francji a mianowicie do 
Marsylii, gdzie się wielu włoskich wychodźców 
koło niego zebrało, i rozpoczął wydawnictwo 
czasopisma Młode Włochy, które jako organ taj- 
nego związku tejże samej nazwy, przygotowywać 
miało Włochów do rewolucji. Kiedy właśnie w o- 
wymczasie król Karol Feliks umarł i Karol Albert 
na tron sardyński wstąpił. uważał Mazzini ową 
chwilę za najwłaściwszą do ćw działa- 
nia. Wystosował on do nowego króla otwarty 
list z wezwaniem, żeby na czele patrjotów sta- 
ng? i Włochy z pod obcego jarama oswobodził. 


rzez dy w tem otwo-|najzaufańszych przyjaciół Mazziniego, niejakie- 
rzyły się drzwi, i wszedł nieznajomy mężczy- |go 


W kasynie młeszczańskiem odbędzie się 
sobotę dnia 10. kwietnia b. r. koncert pod kiero 
wnietwem pana Ludwika Marka ze współudział 
panien: Antoniny Ziembickiej, Anny Konopackiej 
Gabrjeli Janikowskiej. Wstęp jak zwykle. Li 
otwarta. Program i bilety otrzymać można w kan 
celarji kasyna. Początek o godzinie 8. wieczór. 


* W piątek 9, marca odbędzie się w zali To. 
rzystwa w Domu Narodnym, pod artystyczną dy- 
rekcją pana Karola Mikulego, trzeci wieczór mnzy- 
kalny z następnjącym programem: 1. Schumann 
Trio (D-moll). 2. Boenicke. „Zemsta kwiatów“, de- 
klamacja, chór damski i fortepian. 3. Schumann. 
„Obrazy ze Wschodu“, fortepian na cztery ręce 
4. H. Proschek. Kwartet smyczkowy (B-dur). — 
Początek o godzinie 7. 


* Program uroczystego obchodu 31. rocznł 
zgonn Julinsza Słowackiego jest następujący: 
Przemówienie wstępne akad. Lisiewicz, przewo: 
czący Czytelni akademickiej. 2. Chopin a) Polon 
b) Mazurek, odegra na fortepianie akad. Ro 
szkau. 3. Wagner: arja z Tannhansera, odśpie 
p. Chodakowski. 4. Słowacki: Akt I scena 1. 
Balladyny: Kirkor, pustelnik, wygłoszą akad. Cze: 
mak i Pepłowski. 5. Szmelkes: Elegia, Wienfawski: ` 
Dndziarz, odegra na skrzypcach akad. Szmelkos. 6. 
Jarecki: a) Serdeczna dola; b) życzenie, odśpiewa 
p. Cieślewski. 7. Słowacki: „Tentament mój“, wy- 
glosi akad. Dobrowolski. 8. Moniuszko: Pan Cho- 
rąży, połonez, odśpiewają pp. ©. A. Ch. i G. Część 
muzykalna pod artystycznem kierownictwem pana 
Henryka Jareckiego. Początek z uderzeniem 7'/,. 


* W rokn przyszłym 1881, jak donosi Medy. 
cyna, przypada 300-letna rocznica wydania naj, 
znakomitszego dzieła polskiego lekarskiego w XV- 
stalecin p. n. „Przymiot*. Dzieło to wyszło w Kra- 
kowie w drnkarui Łazarzowej 1581 r. Jest to po- 
tężna księga in 4to o 664 stronnicach z dodatkiem 
trzech kart tytułu, przedmowy i spisu rzeczy. Wy- 
mienione dzieło rzadko dziś komu dostępne, gdyż 
zaledwie kilka jego egzemplarzy znajduje się na 
całym świeci, będzie przedrukowane kosztem kra- 
kowskiego Towarz. lekarskiego, jak to na ostatniem 
posłedzeniu na wniosek p. Klinka uchwalono, Do 
dzieła tego będzie dodany przedruk drugiego ma- 
łego dzieła Oczki: „O cieplicach"*, facsimile wła- 
snoręcznego lista Oczki, znalezionego przez prof. 
Adolfa Pawińskiego w archiwum głównem Króle- 
stwa, i wizerunek Oczki, podług pomnika znajdu- 
jącego się w kościele XX. Bernardynów w Lubli- ~ 
nie, gdzie Oczko życie zakońezył w r. 1608. Całe ` 
zań te wydanie będzie poprzedzone życiorycem . 
Oczki i ocenieniem jego stanowiska naukowega 
przygotowanym przez p. Klinka. 
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* Pierwsza w Polsce ajentura ogłoszeń na wiel. 
ką skalę na wzór wiedeńskich Haasenstein & Vo- 
gler, Rudolf Mosse, Oppelik itd. założoną została 
w Warszawie przez p. Rajchmana i Frendlera. 
Firma ta bardzo dobrze zaprezentowała się wyda- 
jąc dkładny katalog wszystkich pism przyjmują- 
cych ogłoszenia w Królestwie, carstwie, Galicji, na 
Szlązku anstrjaczim, w W. ksilstwie Poznańskiem, 
Prusiech Zachudnich i na Szlązku pruskim. Katalog 
ten uzupełniony pismami nie przyjmującemi inse- 
ratów, byłby najlepszym obrazem stanu raszej pra- 
sy, a i tak ma swą wartość bibliograficzną. Dla 
publiczności inserującej ajentura pp. Rajchmana i 
Frendlera i wydany przez nich katalog zapewnia- 
ją niezaprzeczene korzyści. 


Z Cieszyna piszą do dzienników wiedeń- 
skich, że cesarz ma mieć zamiar zjechać tej jesieni 
w towarzystwie arcyksiążąt Rudolfa, Albrechta i 
Wilhelma do Lwowa, na otwarcie gmachu zejmo- 
wego (o czem już od dawna, lecz dotąd nieuzasa- 
dnione wieści obiegają) i* że przy tej spozobności 
zechce wstąpić do Cieszyna na otwarcie tamtejszej 
wystawy. 

W 26 numerze z r. b. wiedeńskiego pisma 

Die Heimat jest wielki drzeworyt przedstawiający 

Jana Sobieskiego, gdy po poświęceniu szabli wy- 

lehodzi z kaplicy N. M. P, Częstochowskiej, uda- 
|jąc się pod Wiedeń. Heimat donosi, że obraz ten 
| zakupit .p. M. Orgelbrand w Warszawie. ' 
+ 


“rs 


W przyszłym zeszycie wybornego miesięczne- 
go pisma czeskiego Kwiety będzie zamieszczona w 
przekładzie znana i wielką wartością się odznacza- 
jąca powiastka Litwosa (Słenkiewicza) „Z pamię- 
tuka poznańskiego nauczyciela. W tłamaczeniu 
jednak tytuł brzmieć będzie: „Z pamiętnika po 1- 
skiego nauczyciela“, aby dać poznać Niemcom, 
że Poznań — to Polska. 
* Mianowania. Minister finansów mianował? 
poborców podatkowych Wojciecha Uzarskiego i Stan. 
ROCA TOONE 
Tem wezwaniem zamierzał on tylko przekonać 
swoich rodaków, ġe na poparcie monarchii ni- 
gdy liczyć nie mogą. List rozszedł się mimo za- 
biegów ze strony policji po całych Włoszech, a 
Mazzini dopiął cela, gdyż nastała z nakazu sga- 


dręczenia inkwizycyjne doprowadziły jednego z 


) Ruffiniego do samobójstwa; lękając się bo- 
wiem, żeby na siłach upadłszy nie stał się mi- 
mowolnie zdrajcą, poprzerzynał sobie wyostrzo- 
nym goździem żyły i wypisał jeszcze przed zgo- 
nem własną krwią na murach więzienia swoje- 
go przekleństwo tyranom ojczyzny. > 

Inne ofiary pociągnęło za sobą zapamiętałe 
usiłowanie Mazziniego wtargnięcia do Piemon- 
tu z bronią w ręku, aby wywołać tam rewolu- 
cję. Możnaby tę wyprawę nazwać śmieszną, gdy- 
by nie stało się było powodem rozlewu krwi i 
mączeństwa. 

Równie nieszczęśliwy, a tylko jeszeze tra- 
giczniejszy był wypadek wylądowania trzech 
Wenecjan x marynarki austrjąckiej, xnakomi- 
tego rodu, dwóch braci Bandiera i Dominika 
Nioro, którzy, ujęci w skutek zdrady, razem ze 
14 towarzyszami rozstrzelani zostali. Kata- 
strofy, jakie każda z takich wypraw za sobą 
pociągnęła, zmniejszyły znacznie urok Mazi- 
niego, któremu nie tylko zarzucano, iż jest ich 
promotorem, lecz że sam się na żadne niebez- 
pieczeństwo nienaraża. Zarzut to może i niesłu- 
szny, gdyż Mazziui publicznie oświadczył, że 
nietylko do tych wypraw nie zachęcał, lecz 
owszem je odradzał. Zarzut ten i dlatego je- 
szcze niesłuszny, gdyż Mazzini nie był już : 
stanie powstrzymać od szalonych wypraw Za- 
pałem patrjotyczym rozgrzane umysły. Prawdą 
atoli jest, że podobnie jak wszyscy wychodźcy 
tak i Mazzini oceniać chciał z oddalenia stosunki 
krajowe. Jego bezpośredni wpływ na sprawy 
narodu zaczął od tego czasu słabnąć(?), lecz jego 
myśl stała sią własnością całego narodu, który 
nią ożywiony odzyskał wolność i zjednoczenie. 


A . on "=" zai: ahin se dzi a. 


Zachowióza głównymi poborcami podatków dla okrę-, 
St Iwowskiej kraj. dyrskcji skarbu. 


Í marca b. r. zatwierdził wybór dr. Michała Gnoiń- 
ego na prezydenta kr. gł. miasta Lwowa. 


* posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
Czwartek dnia 8. kwietnia o godzinie 6. wieczorem. 
a porządku dziennym: 1. Sprawa urządzenia 
tzkoły garnenrskiej we Lwowie. 2. Wnioski co do 
/ fanduszów Towarzystwa Opieki narodowej. 3. PP. 

Izaak i Zygmunt Menkeby, dzierżawcy folwarku 
| miejskiego Biłohorszcze 0 zniżenie czynszu dzier- 

dawnego. 4. Nadanie posagów z fundacji m. im. 
- AMcyksiężniczki Gizeli. 5. Sprawa przeistoczenia 
dolnej części ogrodu miejskiego. 6. Societa triestina 
Aramway w sprawie ułożenia torów pod kolej kon- 
DĄ na drodze dojazdowej do głównego dworca ko- 
dei Karola Ludwika. 7. Rekursy w sprawach bu- 
downiczych. 


"e Dla biednej pa Janowskiem złożyła pani D. 
te 5 zł., które z poprzedniemi 3 zł. administracja 
Gaz 

a 
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1) 
ar. adresatce odeslala. 


; miesiącu marcu b. r. aresztowały organa 
8. k. dy “keji policji we Lwowie 1091 osób a mia- 
Rowicie: za kradzież 220, za oszustwo 18, za 
fprzeniewierzenie 17, za grę hazardową 3, 8 za 
przekroczenia dorożkarskie 26, z» przekroczenia 
Błużbowe 15. 

Patrole policyjne przytrzymały za opilstwo 88, 
łą burdy uliczna 77, za żebranie 118, za włóczę- 
gostwo 809 osób. Z ogólnej tej liczby przyareszto- 
Wanych, odstawiono do sądów karnych 321, Magi- 
Stratowi oddano do wydalenia szupasem 146, do 
zbadania przynależności 8, do dalszego zarządze- 
nia 70 osób. 

W szpitalu umieszczono 19 chorych, resztę Zaś 
637 osób traktowano policyjnie. 

Oprócz tego ukarano 35 dorożkarzy za prze- 

zenia regulaminu, 23 sług za przekroczenia 
nłałbowe, 19 osób za dręczenie zwierząt, 10 szyn- 
arzy pociągnięto do odpowiedzialności za przekro- 
tzenie godziny policyjnej, za przekroczenie przepi- 
sów meldunkowych 19 osób. 

Wypadków pożaru było 2, ognia kominowego 
_ 9i 4 samobójstwa. 


* Wiadomości policyjne z d. 6. kwietnia. 

| Pam S. K. skradziono z pomieszkania pod l. 1. 

Wica Krakowska czarną skórzaną torbę, w której 

się znajdowały 2 rewolwery z posrebrzanemi lufa- 

mi, i rękojeściami ze słoniowej kości, 1000 patro- 
nów i 30 padełek zwyczajnych kapali. 

Przyaresztowauo: Julię Łysak, która wstą- 

piwszy do mieszkania pani M R. pod pozorem, że 

przychodzi z klasztoru sióstr Miłosierdzia, skradła 

©łoty zegarek. 


4 


— Z Jarosławia. Komitet zajmujący się re- 
stauracją kościoła N. M. P. w Jarosławiu, upra- 
aza najaprzejmiej wszystkie P. T. osoby, które za- 
proszenia do zawiązania podkomitetów powiato- 
wych do zbierania fantów, lub pieniędzy na rzecz 
loterji urządzanej przez komitet restauracyjny przy- 
jęły, a które dotychczas zebranej gotówki i zebra- 
nych fantów jeszcze nie nadesłały, o łaskawe jak 
najrychlejsze nadesłanie tychie, a to gotówki na 
ręce pani Karoliny Beneszek, fantów zaś na ręce 
pani Marji Plech, albowiem fanty te najdalej do 
końca bm. zarejestrowane, ocenione i do wystawy 
publicznej przygotowane być muszą. Jarosław FH 
l. kwietnia 1880. Przewodniczący komitetu ksiądz 
J. K. Skałuba. 


— Poåwoloczyska, 2. kwietnia. Na budowę | 
kościoła i szkoły w Podwołoczyskach nadesłać ra- | 
uzyli w miesiąca marcu r. b. Wni: Kornel Sucho- 
dolski z Podhajec 1 złr. Wanda Smalawska z Sta- 
regosiołe 1 złr., za które datki Bóg zspłać. Oraz: 
mamy obowiązek zdać sprawę w skutek rozesła- , 
nych 280 listów do szanownego obywatelstwa w; 
całym kraju wraz z upominkami, i miło nam do-, 
nieść do publicznej wiadomości, że nie było płonne 
nasze oczekiwanie, gdyż nadesłało 26 czcigodaych 
rodaków kwotę 118 złr. 75 ct, które podane Zo- 
stały w poprzednich miesiącach grudniu, styczniu, 
lutym, Pełni nadziei i ufności, że I reszta obda- 
rzonych, łaskawych swych względów nam odmówić. 
nie zechee, pelecamy się psmięci i spłesznemu współ- 
udziałowi, bowiem chcemy korzystać z pięknej wio- 
any, która nam dozwoli rozpocząć budowy nasze, , 
by materjały nagromadzone spożytkowane zostały | 
na korzyść ogółu, i byśmy mieli czem robotnika: 
epędzić, mamy bowiem tylko 1644 złr. na rozpo" | 
częcie. y ezas rozpoczęcia budowy nadejdzie, 
mamy obowiązek publicznemi pismami szanownych | 
rodaków, których wspólnem udziałem te instytucje 
postawione będą, o dnin poświęcenia i założenia ka- 
mienia węgielnego zawiadomić, i ichże o łaskawe ` 
przybycję i współbłogosławieństwo uprosió. 

8. Ani. Szersznik, 
pleb. w Medynie i przewodulczący 
komitetu badowy. 


7 Kańcznga, 4. kwietnia. Dzisiaj założyliśmy 
towarzyszenie z nieograniczoną poręką kasa zali- 
czkoWA „Nadzjeją* w Kańczndze, Prezesem wy- 
brano Mieczysława barona Czechowicza. Do dyrek- 
cji weszli PP. dr, Sebastjan Mach, Meliton Jana- 
szewaki t Henryk; Opmiński. Ze strony Związku 
stowarzyszeń był uam pomocnym sekretarz p. MA 


cherek. 

— Kołomyja 4. marea, Na korzyść Towarzy- 
stwa dobroczynności im. św. Kisudji 11. bm. odbędzie 
się przedstawienie amatorskie, na którem odegrane 
zostaną komedyjki: „Żony płaczące“, „Motyle“ i 

` „Kajcio®. 
Egzamin * szkole Towarzystwa ogrodniczo- 


Cesarz najwyż. postanowieniem z dnia 29.|z miasta. 
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działu krajowego, Rady miejskiej, Towarzystwa go- 
spodarczego, Rady szkolnej krajowej i wielu gości 


Szkoła ta utrzymywała w r. 1878/9 14 ucz- 
niów, z tych czterech odeszło w służbę, jeden 
zmarł, jednego wydalono, jeden samowolnie wystą- 
pił, pozostało na rok 1879/80 siedmiu. Utrzyma- 
nie uczniów ponosi zarząd. Egzamin odbył się ko- 
lejno : z ogrodnictwa i sadownictwa pytał nauczyciel 
l ogrodnik Towarzystwa K. Piątkowski, z pszczel- 
nietwa profesor Biczaj, zaś z czytania, rachunków, 
opowiadania i innych przedmiotów profesor Batycki, 
wszyscy uczniowie odpowiadali ze znajomością rze- 
czy, śmiało i dokładnie, tak że obecni z zadowole- 
niem przysłuchiwali się odpowiedziom. Nakoniec 
zwidzono ogród, w szczególności cieplarnię i inspekta, 
gdzie znaleziono wszystko w wzorowym porządku. 
Ogród posiada przeszło 40.000 szczepów uszlache- 
tnionych, i kilkadziesiąt tysięcy innych drzewek, 
widać z całego szczere się zajęcie ogrodem, naj- 
ważniejszem jest jednak, że rok rocznie wychodzi 
ze szkoły kilku dobrze wykształconych ogrodni- 
ków co jest najdodatniejszą stroną Towarzystwa. 


Wiedeń, 6. kwietnia. Odbywają się ciągle 
na podwórzu stajen cesarskich jenerałne próby z 
karazelu, który ma być arządzony na dochód mie- 
szkańców różnych prowincyj Austrji dotkniętych 
klęskami elementarnemi. Karazel urządza hr. Tó:ók. 
Dzienniki wiedeńskie podają obszerne sprawozdania 
z tych prób i rokują produkcji świetne powodzenie 
Przybył tutaj nowo-mianowany grecko-niennitki ar- 
cybiskup dr. Morariu-Andryjewicz. Na dworcu przyj- 
mowali go Rumuni z Bukowiny, a w imieniu bu- 
kowińskich Rusinów przemawiał do niego p. Knp 
czenko, literat ruski. 


Gospodarstwo przem. i handel 


Lwów dnia 7. kwietna. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placa lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 1 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., Ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr , 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica, 11:25 
do 11:90 zł., — żyto od 8:25 do 9:50 zł. — ję: 
czmień od 7:50 do 8:25 zł., — owies od 6:80 do 
T:— zł, — hreczka od 7*— do 8:25 zł., kuku: 
rudza zeszłoroczna od —— do 7'75 zł., — kuku- 
radza nowa od —*— do 7'50 zł, — proso od 
680 do 7'10 zł. 

Zboża strąezkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8'— do 9'50 zł., — groch 
pastewny od —'— do —*— zł, — soczewica od 
—— do—'— zl., fasola od —*— do —— zł, — 
bik od 7:50 do 8'— zł, — wyka od —— 
0 —— zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
28 do 44— zl, najprzedniejsza od —— do —'— 
zł., podlednia od —— do —— zł, — tymotka 
od —— do —— zł, — anyż mos, od —— do 
—-— zł., anyż płaski od —— do — — zł, — 
kminek od —— do —— zł, 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 11:— zł., do 11:30 zł., rzepak 
letni od —'—- do —— zł, — rzepik zimowy od 
do —:— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł., nianka od —— do —— zł., — nasie- 
nie lniane od —*— do —*— zł..— nasienie kono- 
pne od 7:90 do 8'— zł. 

Chmiel za 100 kiłogrm.: od 80 do 150 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od —'— do 
89:50 zł, 

Wiedeń d. 5. kwietnia, Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 734, 
węgierskich 1448, niemieckich 862. Razem 3544. 

Targ był nadzwyczaj kiepski. 


gabinetu. W Berlinie natomiast od kilka dni 
kontrmina pracuje na całej linii w celu obniże- 
nia walorów moskiewskich. 


National Zig. surowo dzisiaj gani pisma 
aastcjackie za ich pessymizm i wiarę w mo- 
żność powrotu do trójcesarskiego związku. Zda- 
niem berlińskiego organu nie warto nawet za- 
stanawiać się nad tą kombinacją, bo jest ona 
wręcz niemożliwą. Inny więc dzisiaj wiatr 
wieje w Berlinie. 


Wedłag otrzymanych w Wiedniu wiadomo- 
ści powtarza się wieść o wkroczeniu Chińczyków 
na terytorjum moskiewskie. 


Oryginalny konflikt — jak się zdaje już 
załagodzony — wybuchł między Anstrją a Ser- 


swych dyplomach używać herbn Wielkiej Serbii, 
ua którym pomiędzy innemi znajdowały się pola 
mieszezące herby Bośnii, Hercegowiny, Kroacji, 
Sławonii i Dalmacji. Doszło to do wiadomości 
Austrji, baron Herbert wystąpił tedy ostro I 
podobno pan Risticz zabronił fakultetowi uży- 
wania tych herbów. 


Wiedeń d. 6. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów. Przewodniczący wiceprezydent 
Gódel-Launoy zdaje sprawę o przyjęciu de- 
putacji Izby u arcyks. Rudolfa, który mu 
polecił zakomunikować Izbie, jak wielce go 
cieszy, że ogół, a mianowicie reprezentacja 
ludności, szczęściem jego się raduje. Arcy- 
książę dodał: Rozczuła to mnie prawdziwie, 
i jestem stale przekonany; że narzeczona, 
którą sam wybrałem, przyjdzje tu jako praw- 
dziwa Austrjaczka, i że w nowej ojczyźnie 
wiernie mi towarzysząc, z pewnością życie 
moje najwyższem a trwałem szczęściem u- 
wieńczy. Wiceprezydent skończył okrzykiem 
na cześć arcyksięcia i królewny Stefanii, 
któremu Izba trzykroć wtóruje. — Minister 
Horst jako poseł otrzymał urlop na trzy ty- 
godnie. — Minister skarbu przedkłada pro- 
jekt ustawy o uwzględnieniach w pożyczkach 
dla towarzystw regulacji Adygi. Następuje 
ogólna rozprawa budżetowa. 

Scharschmid rozbiera położenie 
finansowe, tudzieź politykę wewnętrzną, i 
powiada : Projekta podatkowe nie zdołają 
przywrócić ładu w gospodąrstwie państwo 
wem, a odpowiedzialność za niezałatwienie 
projektów podatkowych spada także i na 
rząd teraźniejszy. Stanowisko swoje ponad 
stronnictwami swojem przechylaniem 
się do frakcyj narodowych rząd już tak wy- 
paczył, że ludność niemiecka zaczyna być 
podejrzliwą, pomimo że nie z konstytucją 
sprzecznego nie zaszło. Dalsze  rozszerze- 
nie autonomii byłoby nadwerężeniem ~ wła- 
dzy państwowej; dlatego opponuję przeciw 
wewnętrznej polityce rządu, — Zeitham- 
mer (Czech) przyznaje, że budżet bardzo 
smutnie się prezentuje, ale to nie z winy 
teraźniejszego rządu i teraźniejszej większo- 
ści Izby. Niniejszy budżet jest budżetem 
rządu poprzedniego, poprzedniej większości 
i poprzedniego systemu politycznego. Tylko 
radykalna zmiana systemu może naprawić 
sytuację finansową. 

Hallwich rozbiera położenie Niem- 


Płacono galicyjskie i bukowińskie woły od 47|ców w Czechach, i konstatuje, że dążeniem 


do 52 złr., dwie partje prima 53 złr., węgierskie 
38 do 54 złr., prima 55 do 56'/, złr., niemieckie; 


50 do 56 złr., prima 57 zir. za 100 kilo wagi.: 


Po 12. godzinie węgierskie woły kapitalne sprze; | 2 
dawano po 52'/, de 58 złr., a więc o 2 złr. taniej CZO obwołują jako 


szlachty narodowej jest usiłowania kulturo- 
we Niemców wstecz rzucić. Jak w r. 1870, 
tak znowu teraz każdego Niemca,  oszczer- 
zdrajcę stanu. Tylko 


niż rano, ponieważ bardzo tanie były, to też bardzo |patrjotyzmowi i dumie Niemców w Czechach 


mało zostało niesprzedanych. 
J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz, K. Schele. 


Plegrawy Gaz. Nar. | ostat. wiadomgści. 


W liście dò kontrkandydata swego hr. Jana 
Stadniekiego p. Koźmian redaktor Czasu oświad- 
czą że kandydatury Swojej (którą właśnie hr. 
Stadnicki stawiać miał) ua posła z posiadłości 
większych w Bochni przyjąć nie może i uzasa- 
dnia krok ten zatrudnieniem 1 obowiązkami w 
redakcji Czasu, z której ustąpić mu nie wolno. 
Przepadłą zaś kandydaturę z małych własności 
tłamaczy tem, że go stawiał komitet wyborczy, 
który przy wyborach włościańskich jest ostatnią 
instancją, bo tam grozi niebezpieczeństwo, 1ż 
wyjść moża nieodpowiedni poseł, podczas gdy ta 
m A nie zagraża we większych własno- 
ciach. 


O powrocie Orłowa do Paryża mówimy na 
innem miejscu; tutaj zaś dla scharakteryzowania 
| psa dodać musimy, że między Francją 2 

oskwą tax znakomicie układa się przyjaźń, iż 
w tych dniach za pośrednietwem Comptoir 
d'Escompte ma się sfinansować na targu paryz- 
kim 300 milionowa pożyczka moskiewska. A wia- 


przypisać należy, że mimo to nie sa benja- 
minami (Schmerzenskinder). Tonner (mło- 
doczech) oświadcza, że byłoby to szczęście, 
gdyby pod skrzydłami polityki koalicyj- 
nej wszystkie się stronnictwa zespoliły; dla- 
tego nad namiętną mową Hallwicha tylko 
ubolewać można. Ani jeden włos z głowy 
nie spadł Niemcom w Czechach. Czechom 
nie można brać zazłe, że swoją naredowość 
utrzymać pragną. 

Schönerer usiłuje wykazać, że swo- 
boda objawiania opinii ograniczaną a mani- 
festowanie niemieckości (deutschen Wesens) 
trwożliwie stłumiańem bywa. Nawet ustawy 
o nietykalności listów i o osobistej wolności 
bywają naruszane. Natomiast 
jest przychylność dla kongregacyj 
chownych. Spodziewam się, że na przy- 
szłość już tego nie będzie. — Ks. Wurm 
(Morawiec) podnosi pokojowe posłannictwo 
Austrji, polegające na wyrównaniu kontra- 
stów państwa wielojęzykowego. Te posłan- 
ntetwo uznała i konferenćja berlińska. Kto 
pragnie podźwignięcia kultury ludu, musi go 


qa jawną 
du- 


} 


sadowninzego-pszczelniczego we Lwowie, odbył się domo, że wyższe sfery finansowe, ta tak zwana pouczać y jego „jezyku ojezystym. W tej 
dnia 4. Rada 1880 w obócności delegatów Wy, la haute finance, idzie zawsze w myśl polityki” mierze waznym jest stan duchowny. Roz- 
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dwojenie w wychowaniu moralno - religijnem ` 
a bezwyznaniowem należy usunąć. — Dal-' 
szy ciąg rozprawy jutro. 


We czwartek dnia 8. kwietnia 1880. 
Na dochód WIRGINII DONATI 


Wiedeń d. 6. kwietnia. Na dzisiej- PROROK 
er . 0. * mil 3 Wielka opera w 5 aktach a 9 odsłonach E. Scri- 
szym. terminie ofertowym nabył 20 - TED- bego — muzyka J. Mayerbeera — przekład J. 
ty złotej Anglobank po kursie 89.27. Chęcińskiego. 


Berlin d. 6. kwietnia. „N. A. Ztg.”j 
donosi: Rada związkowa głosowała nad py- 
taniem, czy pokwitowania przekazów i zali- 
czek pocztowych podlegają opłacie stemplo- 
wej. Większość, 30 głosów, reprezentowała 
tylko 7 i pół miliona ladności, podczas gdy 
mniejszość, 28 głosów wynosząca, 30 mil-| Sędzikowski z Jass. 
jonów reprezentowała; szesnaście głosów HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Kruzenstern 
państw drobnych było przez substytucję wz ph; * T. Prunknl z Czerniowiec. P. Paiku 
ręku dwóch członków Rady związkowej. | HOTEL LANGA: J. Fitessy z Paryża. L. 
W skutek tego wypadku Bismark urzędowo Laufer z Berna. W. Wahlstab z Berlina. A. Ku- 
podał o dymisję, uzasadniając tem, że ani |bieki z Kamionki. G. Schwarz z Wrocławia. 
uchwały większościowej, przeciw Prusom, HOTEL ANGIELSKI: J. Miączyński z Pali- 
Bawarji i Saksonii powziętej rzecznikiem być krowy. B. Papara £ Batiatyez. J. Dworzak z 
nie m ani też jako kanclerz korzy stać Teo TOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z O- 
nie może z prawa, pzysługującego mniej-| zacz. D. Tchórzewski z Sokala. F. Link z Ko- 
szości według art. 9. konstytucji rzeskiej. |marna. St. Żurowski z Tarnopola. G. E. Hahn z 

„ Jak „Reichsanzeiger*' donosi, cesarz na* | Podium o uc | Eb Fa 
saas ga : e rz z adzie= 

dał księciu Rumunii order Orła czernego P. J. Hirschfeld z Zabłocies. F. Lindenbaum, 
(najwyższy pruski). : tę p E. Maurer i M. Allerhand z Drohobycza. J. Krzy- 

Berlin d. 7. kwietnia. Jak „National zanowski z Kopeczyniec. J. Zaleski z Zalecia. M. 
Ztg.* donosi, cesarz na podanie Bismarka | Windisch z Zastawny. J. Grossmann z Husietyna. 
o dymisję odpowiedział: „Jak już dawniej 
oświadczyłem : nigdy!* Bismark miał wczo- 
raj powtórnie prosić o dymisję, wymawiając 
się swoją chorowitością, w skutek czego na 
dzisiaj dla dalszego rozmówienia się do ce- 


sarza wezwany został, 
«60 BOXA ko r: 


TOTOE OE EOR W LEO 


Przyjechali dnia 7. kwietnia 1880. 
HOTEL ZORZA : A. Kriegshaber z Wiednia. 
| wW. Przybysławski z Czortowiec. M. Torosiewicz 
|Z Putiatyniec. H. Herzmański z Berna. W. Sza. 
chowski z Stuttgartu. M. Brauer z Warszawy. M. 


Paciągi kcisjawe. 
Odekodzz że LwowE 
Podług zesura Iwowikieżu. 
|DO KRAKGWA: o ŻA mig. apa północą 
pociąg pospiezzny; 0 z. 4 iu rane pociag 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po poźnaniu Nosizg 


mięszany. h 
DO PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworuz: o godz. © 


rano, pociąg pospiesmmy; o godxinia 13 minut 8 
po, polna. pociąg mieszany; o gog, IN min. 81 wic- 


Lwów, z Izby handlowej, 7. kwietnia, 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika. 264 — 267 — | DO PODWOŁÓCZYSK: z Podsamoza; © godz. 10 m. 59 
„n  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 163 — 166 — wieszór pociąg mieszany; o godz. 12 ra. 52 w poled. 

Banka hypot. galic. po 200 zł. . 293 — 297 — nin pociąg T artt r r 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 243 -- — — DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 miu. 30 rano, zaciąz pur 


spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsze- 
ny, o godz. 11 min, 10 w nocy, pociąg mi ik 


DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 miz. 57 ran 


I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galic. 5 preb. w. a.. 97 25 98 26] PRZYCHODZA DO LWOWA: 
o. » . „ 89 90 90 90, Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podząmcru: © go- 
a Hi z Ri at = 6 207 PODWOŁOCZYSK | no dn agn bt o go- 
Banku bypot. galir. 6 pret. 101 75 102 75 śp j , 
Galic. Zakł. kred. Włość, 6%prot. 10075108 —=|.. zie 195/80 wiece; pckląsipospicezy wwo 


B min. 50 rano, pociąg mięezany, o god. 4 m. 12 po 


IM. Listy dłużne za 100 złr. południu, pociąg mięszany. 


Ogólnego rolnicz. kred, Zakładu Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — o , 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz. 
i 11 m. 30 przed południem, pociąg mięazacy. 

T kien A. ora aa Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
Indemnizacyjne galicyjskie . 98 — 99 — pospi ; 6 godt. 4. min, B rano, pociąg mięsza- 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — o godz $ m. Š? Je podaia, poiąg, mięsa, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 50 zsTAMBŁAWÓWA: na ; o godz, 8 min. 44 wie- 
Losy miasta Krakowa — . „ 2025 22 —| wiece s 

à „ Stanisławowa + 25 — 27 50) Epean T ZIE R ARIE 
V. Monety. | Gigi; 
Dukat holenderski . „ 546 6 56; NADESŁANE 
„ cesarski . . 551 5661, 


Skład komisowy obuwia wiedeńskiego dla dam, 


Napoleondor 9 45 9 55 mężczyzn i dzieci otrzymał 


Półimperjał rosyjski . . 969 2 80, | Antoni „Miller; 

Rubel rosyjski srebrny —. s 158 1 70 | Lwów, m. Halicka. 17, 
" » Lg (AU . : ak U: 1 26'/, PRZEWORNO KIRA E WRA 0-9 

1 rek niemiecki . 5825; 59 — WETO APES 17) 

sdi 10... 99 50 100 50, DY- KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we Lwowie, 

Kupony w srebrze , i . 99 25 100 25 | ordynuje codziennie Od 8—10 i od 3—4 godz, 

pac WZIAL I AGE RA ESER EE SNE | zaś dla ubogieh eodziennię od 2--3 godz.. . 


„we wszelrich chorobach skórnych, zakażeniu i osłabienia. 
(Ewentualnie także listownie]. :- 


. . | 
Wiedeń 6. kwietnia 1880. | Poradnik mój w powyższych chorobach kosztuje 1 zł. 20c.) 


godzina 2. minat 22. popołudniu. 
Losy kredytowe 176.75 Węgier. kred. 273.— | oC Ra 


Anglo-austr. 154 50 Unionsbank miod) —— "wał „I a A M 
Kolej Kar. Lud. 265 25 Nordbahn 242.25 Zmiana pomieszkańia ordynacyjnego. 
Kolej Połud. 82,25 Kolej Alföld.  156.— | 


Kolej Elżbiety 190.— 
Węg. Nordostb. 146.— 
Weg. obl. p. w zł. 84 25 
Losy z r. 1864 174.20 
Renta węg. 6'/, 104-20 


Kolej Lw.-czer. 164.— 
Wied. Comunal, 118.75 
Głaliz. indemniz 98.— 
Kolej siedmiog. 138. — 
Losy tureckie 16 20; 
Bankverein 150.— Rosy. rubel pap. 1.255, i 
Losy węgier. 114.75 Marki niemieckie —.— | 
Usposobienie: silne 
Wiedeń d. 7. kwietnia, 
godzina 10 minut 46 przed południem: 


| rw czA * 
przeniósł swoje ordynacyjne pomieszkanie na ulicę 
Jagiellońską L 16. 

Ordynuje od 2ej do 4tej po połud. przeważnie 
w cierpieniach organów wównęćrzn., jako to: płuc, 
sorea, mózgu, żołądka, kiszek, wątreby, -śledziony 
i nerek — i to tak chronicznych jak i gorączkawych. 


= 


Akcje kredytowe 284.40 Anglo-austrjac. 151.30 Losy lublańskie. 

dia 112.— EEA i | 9481), Przy dziciejszem ciągileniu padła główia wy. 

Rosyj. banknoty 1.25'/, Usposobienie: mdłe, ` „ai d H na kwit tyy >> 30193, 
gagina "PR “h pt A a Kantor wymiany Administracji; „Mercura* we 

ER: Ro-potadning Wiednia, Wollzeile 13 (Ch. Cohn). 

osyjs. bank, 214.40 Akcje kredyt. 489.— , 
Lombardy 143.— Galicyjskie 113.75 | em = a 
Kolei Rumuń. 53.30 Austr. banku 170.95 


Po raz pierwszy: 


JONATAN 


Komedja w 3 aktach z francuzkiego pp. Gondinet, 
Oswald i Goffard, przekład M. Chrzanowskiego. 
Początek e godzinie 7mej wieczór. 
hamanna 0000000000 0 


praszamy 


cińskiego, 


tie KE 0. | AGE eg 
Kasa galic. Towarzystwa kredytowego z = S SAS? q 
s ~ Kupuje Sprzedaje Z < = M Sas a a 
50, Listy zastawne oprócz «upo- -| z = A „LEŃ S = 
nów 100 złr. po . 9726 T| eF: O. | e a 
40/, Listy zastawne oprócz kupo- F E e | S2W5 7 2 
nów 100 złr. po > . 8975 9050| dj g E 5 Snan Y 
Lwów, dnia 7. kwietnia 1880. zm z z ue: = Ei 
PETO ENAA EE 4 g | =] 2.2 DE 
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Ogloszenie. 


Czy deszcz czy słońce. | 
Rada zaw adowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Złoczowie, Stowarzy= 


z: s szenia zarejestrowanego z nie niczo. oręką, 
Parasolki | daszu zocirony A zaprasza członków TOMA na 
w największym wyborze JOgólne Zgromadzenie do Zloczowa 


na dzień 23. kwietnia 1880, 
© godzinie Stej pe południu do sali Rady powiatowej 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1879, 
2. Sprawczdanie komisji rewizyjnej względem wyniku badania czynności 
dyrekcji i przedłożonych przez nią rachuuków za rok 1879. 
3. Wniosek komisji rewizyjnej o udziełenie dyrekcji absolutorium z 
czynności i, rachunków za czas od l. stycznia do 31. grudnia 1879. 
4. Wniosek Rady zawiadewczej względem rozdziału czystego zyskn z 
roku 1879. 
5. Wybór uzupełniający 3 członków Rady zawiadowczej w miejsce 
ustępujących, 
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1880. 2240 1 1 
Złoczów, dnia 6, kwietnia 1880. 
, Reda Zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną porękę, ` 


w 


, Nadmielnik 

T% nirna parowego z dobromi swiadectwa- 
mi poszukuje miejsca z powodu że młyn 
lodami Dniestr otoczył. Adresu udzieli 
Admin. „Gaz. Nar.* 2284 1-- 


gd, KAPELUSZE wiosenne "7%" Biais zawiadamia o S 


ceny przystępne. Te 
Pióra strusie, czaple itd. przyjmuję do prania i fryzowania. 


l í W dostarczeniu 
æ p 
apitalo 
na 4'/, do 6%% odzctek | 

2 jol s 
(krajowe i zagraniczne) na domty czyni 


"g PE ` szowe i dobra jwyżazych su 
A Kawa wiejska krajowa „msn. tudzież w arankowaniu ob, 

wrar r W zę WE ZAW OW OW 
Tabata. Talata 5—€ O PER dobra, tania i bardzo zdrowa, 


dłużonych reatności pośredniezy 
„Escompte - und  Escomptevermittlunga 
ma tę zaletę, że nie rozdrażuła nerwów, |Comptotr": we Wiedniu, Singer, 
owszem posila, a równając się zupełnie e ANE o Stoop iay frande 

j v a 4 er ocer | m szyc CH 
w smaku kawie arabskiej, nie dosyć | uiącheckich, kupieckich i t. p. 2198 2—6 
łe jest o wiele od niej zdrowszą, aloi m uee aM U 
jest także znacznie tańszą, co w czasie | 


takiej drożyzny jak obecna, zasługuje 
do korzystnej i najpewniejszej lokacji 


na uwagę. 
h ; małego kapitału, z którego nietylko 
Kilo kawy palonej i mielonej | iiozna familja przyzwoicie żyć ale ta. 
80 et. kowy powiększać hędzie mogła , jest 
n 


Ogloszenie. 


Dnia 25. kwietnia r. b. odbędzie się o godz. Stej po południu 
w sali radnej urzędu gminuego 


Wlane Zgromadzenie Towarzyst. Zaliczkowego 
zarejsstrowanego z nieograniczoną poręką w Lubaczowie. 
Na porządku dziennym: Pakowane w paczkach półfunto» ych ilf nabycie mojej pięknej i hojnie uposa- 


1. Sprawozdanie dyrekcji „z Czynności za rok 1879. 2. Roz- |fantowych. 2217 1-8 ||żonej posiadłości ziemskiej. Opis t&ko- 
dział zysków i udzielenie dyrekcji absołutorjum. 3. Wybór ustępujących Jest do nabycia w handlu wej z warunkami nader korzystnemi 


członków Bady nadzorczej. 4. Wynagrodzenie dyrekcji za czynności. 5. ° przeszlę reflektantom. 
Wnioski pojedyńczych członków, zy í Edwarda Kleina 3 ec kala © 


rj 
=, 


Najlepszą Sposobnością 


Ż Rady nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego A EARE SERASA PH 


Prezes : i Sekretarz : Mabaczowie: dido aa Rynek, liczba 18, we Lwowie. wre 
Ks. Szczepan Kuryś. Justyn Nowakowski. ję aapa j BOEM. TE l= m a a) 
e an Eai aN e, r A KA E r W: AN RPA raj TEPRO S, EE atna LDT a zaj Odszezególniona dwoma medalami zasługi 
PE ANY PR CAN PIEKAR POTOBEN ZACZĄ p RA) K a a ris An E M EE E F Aki Pda SEE Eo EJ RT ER i 9 E E 
PERKA R KRET NY TYSTY W MAGAZYNIE TOWARÓW BŁAWATNYCH jest wynikiem dł 1A tanich 5 i doświadczeń i konawszy się o jej 
j ugoletn ań i doświadczeń i przekona è 
Aw alid adi BI TRWA: = odka "PARA fr Mom zz PŁÓCIEN I KONFEKCJI FI naL tej dodrówy potsdami śą a tem przeświadośp ih że jako Dia 


odświeżający i upiękrza ący płeć, niema sobie równego. Skóra sucha, szorst- 
ka i zgrubiała, pod wpiywem Magnolimy staje się miękką, przejrzystą 
i delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki na ówarzy zupełni» 
nikna, Gs zone usuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcso 
po kilkakrotnem użyciu tego znakomitego środka zupełnie ustępują. 


Cena fiakonika 1 zir. 50 et. 
J. Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
2232 1—? Lwów, nl. Kopernika l. 3. 


OE n GHC 


Franciszka Ehrlichaj g PŁÓCIENKA, ZEFIRY i | = p i nahri 

w Rynku, róg Halickiej ulicy. M old IRAIN 600 
= ottein aoi of BAREŻE: czarne i kolorowe Ka. f 

koa aaa Bay podin7 te parasolki na suknie damskie. i L. Ki sielewskieg o-Ë 
Jedwabne En-tou-cas od zł. Próby na żądanie franco. EG we LWOWIE plac Marjacki 1. 10. =g 


Pójed: ak Akad 1*R 

ożjeiwabne paraso n- 

SJedwabhe polii iTo Dl OS E KUCJZ) 
Męzkie parasolki od zł. 1.60 do 3. Ei 

wachlarze wiosenne od ct. 60, 80] ——>---———---—-—-——------——— .—.,„Ź»Ź€+„„2„>„||- 


204, 
W wc: U 


CEE NŚ A ia gzzKKKKKKNKKAOKAKAKAKREKAKĄ 
e O . 4 d 
OOA -Ei rm Hie Skład sukna i towarów wełnianych N É : mamona cy | a aE Oi 
A 8 880 e a S „zum Kunstverein“ 8 WINO : CHINA Handel hurtowny 
Deszezoehrony perkons od Stadt, Tuchlauben Nr. 12, we Wiedniu, A i 1 f B u - Ą $ 
zł. 1.20, 1.50, 1.75, 2 do 3.80. k zadaj i detailiczni tańszych stał RY ZĘ i 3 
ZACZAC NE R E A A E N ZELAZEM R. von MAITE w Trjeście, 


e 
akuratniej i najrychiej A e N 
A N 


polecając szczególnie od 1959 2—12 w 
zostaną. 27 1—6 3 2 | p 


1.60 i 2 złr. wyżej 
metr 134—136 centm. szorok. materji modnej na ubrania męz= 
kie i paletoty damakie. Wzorki wysyłają się na żądanie franco. Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 


i Zamówienia załatwiają się najlepiej za pobraniem. D ze ` - 
OKKAAKMKUAAUAMONKAKAWAAKAKNZIME $s wzmacniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych 


dostarcza bezpośrednio importowaną IK A W IĘ W najprzedniejszych 
gatunkach, a to: O 


2 Perl Ceylon, najlep. brunatna zł. 2.10/Menade, brunatna. doskonała 
Perl Manilla, jasna, doskonała „ 1.90fJava, piękna, zielona 
Ceylon, wyśmienite ziarnka  „ 1.85|Domingo, najlepsza 
Ceylon Nativ, doskonała » 1.3 fSantos, piękna w smaku czysta 
Mocca, wybrana, przednia ` „ 1.80JRio, pyszna bos posmaku 
Cuba, pyszna, grubosiarnista  „ 1.85 2159 19—80 


Š Wszystkie te ceny rozumieć należy za kilo z opłatą oła i poczty, 


Profossora Ossiana HENRY 


EEE 
= 0906068 00O 


wuuuz 
[oka pat pat 


Pismo dziękczynne 
z Budapesztu. 


Uderzające 
DONIESIENIA 


o wyleczeniuj 


kaszlu, cierpień żołądkowych, 
piersiowych i płucowych. 

Do ce. k. dostawcy nadwornego wielu 
udzielnych książąt w Europie pana 


Jana Hoffa 


c. k. radcy, posiadacza złotego krzy- § 
ła zasługi z koroną, kawalera wy- go 
sokich pruskich i niemieckich O 


A  PAUŁINIA.FOURRNEEE jes jedynym 
środkiem przeciw migrenom i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej zj 
% w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego %0 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa, 


UwaGA. — Powodzenie tego środka wywołało wiele naśladownictw bez wartości 
i skutku lub szkodliwych. 


w pakietach pocztowych po 4%, kilo, rzeczywistej wagi za pobra- 
niem. Przy większym kupnie z odstawą koiojną odpowiedni opnst z cem- 


| 20000000000200000600 2900060 N2AN860R08 


Gumi i pęcherze rybie 

w PARYŻU, mica d' Anjou-St.-Honoró, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. najpowniejsza prezerwatywa prąw. franc., tuzin po 1, 2. 3.415 zł. Specjal- 

We Lwowie w apt. P. Mikolascha; w Czerniowcach w apt. Golichowskiego. | Mości damskie tuzin 2.50, ochraniacze od pomazań (w formie pas- 

TEN i m= ków) szt. 2.50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „@nmmiwaaren-Agentio“ Alex. 
|_| [IQ] Mosé, Wiedeń, I. Kolluerhofzadse Nr. 4, I. piętro. 1956 3—? 


Ciągnienie 15. kwietnia. DE EE TZT o 


i ME ES ml. ZE GAAS de TER e, 
PROMESY f j do ABA pl al ero AE a wyg 1 
węgierskie losy premiowe gi 


ms 


niałych zębów. Cena szkatułki 2 zł. 10 ct. 


= MEAT R 2 Me an być męże, ża nie chcesz być naszym gościem ? nie jestem o o do | 
e YKA 1 salonowych uprzedzającym. Lecz pój ze mną do Ge er i 5 s a | 
GRABENKOF" 4, , a mąci gór sa 28 ak Ke tak eleganckie nbranie salonowe jak jj Całe po 3zł. i stempel. | Połówki po zł. 1.75 i stempel. HA; ; 


Skład fabryczny: Stadt, JC) Wiosenny ñberzicher, najmodniejszego fasona  ., zł. 12 


Amuoa VddOd 


"9 ge od qvejerqed « moqóz op sed vdzokyewo1e YqdOd 


wyga. BĄ 100000 zir. pAn Er, | 
ŚŚ RR | 
e 


000000000000000900000999 


| kierki słodowe Hoffa 
e ` 

j Wrantheiten der Meidjtueiie bed SE 

MIA byś Pounoce, todere Baqne, teikt blu» 
p tendes rantes Zaduiiciih Gariel und 
torbiit, 6 liftben EG djleim auf, mos 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 


Proszek Pe daje się jedynie i wyłącz. MA M 
nie ku temu, ażyby R KSH części płciowych 1 [MB | 


Organizatorowie i akwizytorowie Xi 


Wielmożny Panie'! 
sprytni W działach życiowych ogniowych i | Durid die3ahufrelnvitdung verhindert 
wird, mirtt ecfrifdjenb und gefdnads 


Kota KNK- LNWR 2388x 
% 


` być i 
denia panu siniejasem _ pudłicanago porodowydh, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność mounąć. Daje ria RA 


(jj verbefjernd im Włunde und wertiląt 


gradowych 


55 
EK 
a N 
pr A 
Ub i d l ki Š 8 
Graben, Briunerstrasse 8. f€) poranie nader eleganckie kie: n == iaaa aliii N ON 
antalony, z materji berneńakiej . - o 5 . Ge Si 15 
' Tużurki ondrókie z kanidkdu ` 5 fs . ý 18 a ': bez potrącenia podatku. Eir a R 
Ubrania do pedróżły z materji pledowej € j » 18 ( Przy pierwszem ciągnieniu losów luhlańskich, odbytem d. 2. kwic- $8 s N w . 
Ubrania salonowe z perwianu reichenberskiego „ 38 tnia padła płówna wygrana w kwocie 35.000 zł. i liozne wygrane mniej- o o 
Płatroki z dobrego double $ ų g ź „ 12 848 na kwity tymczasowe przez na£ wydane. UB R m A 
: aszcze do podróży z praktycznej materji . a 16 A 7 sS i S N S 
ów Wszystko W aalo t GA I boze; Zlecenia g prowincji zała- Wechs ler, gescheift der Administr ation A = Ea Ei Ñ 
` e wiamy r; i i = m s . 
piwo zdrowia 8 y rzetelnie za pobraniem. pi ci 1909 V 5—12 aoc, dks A ai 8 S ź z 3 3 
4 N r 
z ekstraktu słodowego, | Gebriider K O C H t g e uj TAE: M E rd G U BĘ, AAC; i RZE a U 08 P a 
"WT RIĘJ a ET o È 4 e ollzeile 18. Ch. Cohn olizeile 13. WW E zA rz iLEgeg m 
koncentrowany ekstrakt g we Wiedniu, Kärntnerstrasse 42., wi a BDB 4. zsah | an N R. k. ansfói. dets © a 
— słodowy w pobliżu ©. k. opery nadwornej. SENATA aar T a ; SNAN a Er aaae, NU ZE  Ś z 3a 
51 kroć przez najwyższe osoby OG000000000 =  Osłabionie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzisńcze i wybryki. BH c m N à 
odszczególnione 3 SAh Nag N 
___ odsnczogólmiowe | Dr. WRUNA 55% a. 
Czekolada słodowa i cu- 2 M S rej a 2 m a 
Proszek Permin ©} 368 Mos Ob 
p. er g A 2 © M m godninewy H Eal ofi N 
$ Ę 
Sa Z 
=) 
e © 
j Pu 


j jękotoania. i MIN: , 
wego pn Kite ari W. będą przyjęci przez pewien najlepiej renomowany i dobrze í "edo ód etnien EM masyatkie ków p psie nerwo- jo Pd baker gelłnblicy nen Holen Herudy. 
D 6 „Spo kuter y WI, i: ND My 
wne bole w piersiach, któremn towa- ufandowany 2214 2—6 X wicie Przez- rozpusta. ely bi Hm pomazanio (powód impotoncji) wy” & if Ti 


rzyszyły wyrzuty ropiaste i duwsność 
= a: Ay przytem nie miałem apety- 
tu i snu. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybierała tak dale- 
ce, ża codziennie opuszozały mnie siły, 
a licząc już 70 lat, z trwogą wyczeki 
wałem śmierci. | 
Czytając dzienniki, zwróciłem moją IJ. 
uwagę na pańskie lecznicze prepara 
słodowe, JP takowe używać i już ii 
po wyżyciu 10 flaszek pańskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego czułem fl. 
się znacznie lepiej , a po wyżyciu dal- 
szych 40 flaszek, supełnio się stan 
adrowia mego zmienił, spokojny sen 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrzuty się rzadszemi i słabszemi, — 
krótko, jaka tako podreperowałem się. 


zakład ubezpieczeń. FH) wołane osłabienie n mężczyzny 
Oferty oddać można pod O. U. poste restante Lwów. 


a U EE ORO A T | kad DZ TJ 
; ; 4 Y iednia n in > > AE: AF J* uof8-Straase 14. Bb , 4 
BxRKUNNNK NNE R KKKKKAKEE 
ll G EE O L a e aa 
Clayton & Shuttleworth 
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SIST 


oniżej ceny fabrycznej, prze-|Ą t wyroby anaterynowej tudzieź, że każda fiaszka sanpatrżoną jest 
to ob J przedawać po następu- | jeszcze zewnętrznem opakowaniem, która w dokłsinom druku wodnym orła 
SA j państwa £ firmę przedstawia.  < 2161 8—11 
ai ka i letni Składy inoich preparatów utrzymują: 

Na ubranie 'ein'6 5,10 metr |g We Lwowie: apteka Millinga, apt- pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy- 
mocnej , . trwałej, tkanej  materji |; gmunta Ruckóra, Jak, Pipesa, K. krzy anowaki apt., H. Blumeufeld spt., 
e EIE EDON Ee TR E E a T MPA 

h złr. ver 6 Leon. Fr. Skulski eon. W.Krakowie: J. Trauczyń KU h 
ed pa gn A i W. Kotajny, E. Stockmar apt., N. Redyk apt.; w Andrychowie: A» Miranowicz 


we Lwowie u Zygm, Bnokera. W Krakowie apt. W, Rudyk. 190! 11—? GH. f rozmaitej wielkości, a to wielkie faszeczki po 1 płÇ40 ct., Średnie po 
WE A a aae a rypa aia aat O PEARS Z FR 1 zł, i małe po 50 ct. KAMMOUY: 
kupi BR Zwraca się uwagę! Celem ochronienia się przed fet- 
= we Lwowie 
przy ulicy Grodeckiej 


onieważ udało mi się zakupić H szowani a się Sman. Publiczności, że na szyś kaśdej. 
Pe: partyj towarów letnich|Ę fiariki "wady awnterynowaj do wat zuajduje się zaak ochrony [firma. Higes 
1. 22. 
polecają ns zbliżający się 


Mam to przekonanie, że gdybym był 882 i . mocnej „trwałej tkanej matéri £ wA G t. w Białej p. J. Knaus i E. Keler, Reichert apt.; 
przeć io isty macki Hery dt. ży oj wełnianej, i i 5 t | W Pii Te Holzer apt., = Bóbróe i. dkiędlicki apt. JE 4 gą Reiss i 
tów ym s my + ; a ubranie letnie 8.10 metr. Ë p. Niedzielski, w Brodach p. M. Kulak apt., E. Lisska, apt, i M. N. Franzos, 
sią wyi eczył. : 1 pługi trzyskibowe patentowane, | brony dyagonalne, pięknej materji ay, Aianei | w Brselanach p. B. Fadenhecht, A. Kordecki apt. w Bwosacsu pl g. Lewicki, 
dne kure bis "aby ar || or uaonowć ne a a Poda | Drong pronao aa Bain RZN ME PCA 

- 4 ludzkość w pańskich błogoczyn- pługi Ed r. 2. 1 8, Low iz ik =D systemu łyżeczkowego Pled podróżny z bardzo do-||| Mu syński gł 7 3 pile EUAN (s apt, wHusiatynie Onezski, w Jaona- 
ch wyrobach znajdywała utracone swe AN podskibowce ip gi powszechne stalowe Sacka, | arzykowego, brej matórji, 8.60 dług., 1.60 szer.|Ą wiu J. Rohn apb, p. Bohusz, w Jaworowie p. Lachowicz apt. w Jasłowew 
owie. pogłębiacze „ | siewniki rzędowe „nowego modelu” systemu ły- | złr, 425 za sztukę, | p. Twardowski apt, w Kołomyć E Stenzel apb., p: Skotan ko 
utis A Sezam r ogar ty wasze niyati, z żeczkowego lub z kółkami czerpiącemi. - Na ubranie letnie delikatnej || 2%, Niyi ym 8 mp Kotazkiówiożo0a | wiówó jg, Garan 8. Licht. 
groco me pa Nn ad mcy Ilustrowane cenniki gratis i franco. materji czysto wełnianej za 10 złr.|Ą man, w Oéwigeimie J, Grayaicoki apt, w Podgórsu A. Skakaliki, w Pomo- 


Jakób Goldschein, 

w Budapeszcie, Waitzner-Boulęvard, 50. 
We Lwowie do nabycia w spt. J. Bei- 

a sera, Zyg. Rnokara, w handlu K. Bał- 
tabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
szałkiewiczej w Tarnopolu w apt. dr. 
A. Buchelta; w Drohobyczu le Dobrzy- 
niecki; w Snessin E. Böhm; w Kołomyi 
a B. L. Slenich: w Nowym Sączn R. 
Jakubowski;  Tarnopoi Jamrogiewicz 
apt.; Przemyśl Kozłowski. 1987 8—6 


eż posiadam wielki skład È rsanach p. Manczyński, w Przemyślu Fr. Nahlik apt, p. Gajdeczka i syn. 
TR w skakać odni, surdntów p. Koztówaki i halei, w Przeworsku p. Świtalski apt, w Radomyśłu 
| piekny p ` HM p. A. Masłowski, w Radowcach p. B. Toicaman, w Rawie'p. Jan Diatl spt., 
ubrań, zarzutek z kamgarnu, maj w Rueszowie J. Schaiter % Co, i Kalinowski apt., p. Karpiński, w Samborsa 
taryj na płaszcze deszczowe, peru-|fj S, Kriegsoiwen apt, w Sanoku J. Zarewicz apb., w Stryju p. Drągowski apt. 
vión, doskin, diffel , okrycia dam:|Ą i p. J. D. Nosenblatt, w Sniatynje r. Niemczewski apt., w Stanistaworie p. 
skie i t j Ń Macura, p. Amirowicz apt., w Sze urowie W. Heinz apt, w Tarnopolu p. 
à P. (| Jamrogiewioz apt, w Tarnowie E. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski, w 
Jan Stikarowsky:; Ñ Wadowicach p, Foltin, w Wieliczce p. Miczyński apt., w Zaleszczykach p. 
Skład fab Bernie (Brünn) | Kodrębski, w Zółkwi p. Nahlik, w Żywow p. Blurcenthal apt, w Busku p. 
ad fabryczny w Bernie ( L)| A Eugen Wysoczański apt. 
Rudolsfgasse Nr. 6. - n ma 
Próbki opłatnie. 2019 10—16 |: 
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